
Delegacja KC KPZR 
z wizytą w Poznaniu
Z trzydniową wizytą przy­

była wczoraj do Poznania 
sześcioosobowa delegacja KC 
KPZR. W jej skład wchodzą: 
M. F. Łobaczew — zastępca 
kierownika Wydziału Organu 
Planowania i Finansów KC 
KPZR jako przewodniczący 
delegacji, A. W. Iwaszczenko 
— kierownik Wydziału Orga­
nu Planowania i Finansów 
KC KP Ukrainy, L. F. Łuka- 
szew — kierownik Wydziału
Planowania i Finansów Komi­
tetu Miejskiego w Moskwie, 
W. F. Karaczkow — kierow­
nik Sektora Planowania w 
Wydziale Organu Planowania 
i Finansów KC KPZR, W. N. 
Kiriczenko — zastępca dyrek­
tora Naukowo-Badawczego In 
stytutu Ekonomiki Państwo­
wej Komisji Planowania 
ZSRR oraz W. W. Anisimow 
— pracownik Wydziału Mię­
dzynarodowego KC KPZR.

Partyjną delegację radziec­
ką podejmowali wczoraj se­
kretarze KW PZPR: Czesław 
Kończal, Tadeusz Grabski i 
Jan Pawlak oraz wiceprze­
wodniczący Prezydium RN Po 
znania Jerzy Landowski.

Podczas tego spotkania za­
poznano gości z problematyką 
społeczno-gospodarczą Pozna­
nia i Wielkopolski. W godzi­
nach popołudniowych członko 
wie delegacji zwiedzali nasze 
miasto. (z)
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Za dobre wyniki—nagrody 
i wysokie uznanie

Biała Sala Prezydium RN Poznania zgromadziła wczoraj 
blisko 100 osób zaproszonych na uroczystość wręczenia na­
gród w konkursie WIELKOPOLSKA GOSPODARNA. W kon­
kursie tym, zorganizowanym p rzez redakcję „Głosu Wielko­
polskiego”, poznańską Rozgłoś nię Polskiego Radia, Woje­
wódzką Komisję Związków Zawodowych i Oddział Woje­
wódzki NOT uczestniczyło 217 przedsiębiorstw przemysło­
wych.
Po roku, do oceny wyników 

współzawodnictwa zgłosiło się 
146 zakładów. Spośród nich ju 
ry wyróżniło szereg przedsię­
biorstw przemysłu kluczowe­
go, spółdzielczości i przemysłu 
terenowego, którym przyznano 
10 nagród po 50.000 zł (na roz­
wój zaplecza socjalnego), 10 
nagród po 15.000 zł i 9 — po 
10.000 zł (dla pracowników). 
Ogółem rozdzielono 740.000 zł, 
tyle bowiem wynosił fundusz 
konkursowy.

W uroczystości wręczenia na 
gród udział wzięli m. in. sekre 
tarze KW PZPR: Czesław Koń 
czai, Tadeusz Grabski i Jan 
Pawlak, przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania — Sta­
nisław Cozaś, wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN — Wa 
cław Waligóra, kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KW 
PZPR — Henryk Stach.

Przedstawicieli zakładów — 
laureatów i gości powitał prze 
wodniczący WKZZ — Jan Mro 
czek podkreślając że konkurs 
WIELKOPOLSKA GOSPO­
DARNA spełnił swoje zadanie, 
zarówno jeśli chodzi o wyniki 
ekonomiczne, jak i polityczno- 
propagandowe. Zakłady uczest 
niczące we współzawodnictwie 
dołożyły wiele starań dla zwięk 
szenia gospodarności, postępu 
technicznego i organizacyjne­
go. Jest rzeczą godną zaakcen­
towania. że poczynania te mia 
ły charakter przedsięwzięć 
gruntowmych i trwałych. Po­
przez szereg udoskonaleń, lep­
szych rozwiązań i dobrych po­
mysłów doprowadzono do wzro 
stu wydajności pracy, obniżki 
kosztów własnych, poprawy 
wskaźników wykorzystania ma 
szyn itp.

Po odczytaniu listy nagro­
dzonych (pełny jej tekst za­
mieściliśmy we wczorajszym 
numerze „Głosu Wielkopolskie

Zachmurzenie niewielkie, lub u- 
miarkowane. tylko miejscami na 
północy i północnym wschodzie o- 
kresami duże i możliwe lokalne 
przelotne opady. Temperatura ma 
ksymalna od 16 st. nad morzem do 
14 stopni w głębi kraju. Wiatry 
słabe i umiarkowane o kierunkach 
zmiennych.

Wielki dzień Miedziowego Zagłębia

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
na uroczystym otwarciu huty „Głogów"

Przodownicy nauki i pracy 
poznają przemysł Śląska

Na zachodnim szlaku Polski powstał jeden z największych 
obiektów przemysłowych naszego kraju. W pobliżu piastow­
skiego Głogowa, symbolu obrony naszej zachodniej granicy 
nad Odrą i Nysą Łużycką, uruchomiono 20 bm. w przeddzień 
Lipcowego Święta olbrzymią hutę miedzi. W uroczystym ot­
warciu huty „Głogów” wzięli udział: I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek i premier Piotr Jaroszewicz, którzy prze­
bywali we wtorek w Zagłębiu Miedziowym w towarzystwie 
członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR Jana Szy­
dlaka i wicepremiera Jana Mitręgi. Obecni byli także przed­
stawiciele kierownictwa władz partyjnych i administracyj­
nych województw wrocławskiego i zielonogórskiego.
Wizytę w Zagłębiu Miedźio* Przed budynkiem dyrekcji kom 

wym rozpoczęto od Lubina, binatu górniczo-hutniczego mie

go”) Jan Mroczek — kończąc 
przemówienie powiedział:

Jestem przekonany, że wysil 
ki zmierzające do stałego do­
skonalenia gospodarki przed­
siębiorstw będą kontynuowane 
nadal. Sprzyjać temu będą za­
równo uchwały VII i VIII Ple 
num KC PZPR, jak i aktual­
nie podejmowane przez partię 
i rząd inicjatywy usprawniają 
ce nasze życie polityczne, gos­
podarcze i społeczne.

Do zebranych przemówił 
także sekretarz KW PZPR Ta 
deusz Grabski. Powiedział on

■

Żniwa w pełni
Po sporych opadach, zmiana aury w lipcu na słoneczną i 

wietrzną, spowodowała spiętrzenie robót polowych: dokoń­
czenie sianokosów, koszenie i zbieranie szybko dojrzewają­
cego rzepaku i jęczmienia ozimego, a na glebach lżejszych 
także żyta.
Z tej walki z niespodzianka 

mi przyrody rolnicy wielko­
polscy wyszli zwycięsko, w 
czym pomogło im walnie duże 
już zmechanizowanie tego ro­
dzaju prac. Na polach Wielko 
polski pracuje bowiem obec­
nie ponad 30 tysięcy trakto­
rów, 1800 kombajnów zbożo­
wych i prawie 10 tysięcy sno 
powiązałek, nie licząc kosia­
rek i innego sprzętu pomocni­
czego. Warto przy tej okazji ’ 
podkreślić, że i dobra organi­
zacja pracy też odegrała i 
odgrywa nadal niepoślednią 
role w pracach żniwmych. 
Zwłaszcza w dużych gospo­
darstwach uspołecznionych, 
gdzie znacznie rozszerzono 
zorganizowaną opiekę nad 
dziećmi, dzięki czemu dorośli 
członkowie rodzin pracowni­
ków mogą spokojne i wydaj­
nie pomagać przy żniwach.

Na razie pogoda sprzyja rol­
nikom. Toteż żniwa żytnie w 
całej pełni. Skoszono już o- 
koło 30 procent tego zboża w 
Wielkopolsce. Odbywa się ta 
praca nie bez trudności, gdyż 
żyto w bardzo dużvm stopniu 
wrległo i w ruch musiały 
pójść kosiarki, a nawet kasy 
reczne, bo nie wszędzie udaje 
się koszenie mechaniczne. A 
spieszyć r.ie trzeba — powie­
dzieli mi rolnicy ze wsi, są- 
siadnjpcvch z Poznaniem — 
bo już dojrzewa jęczmień ja­

m. in., że konkurs okazał się 
inicjatywą bardzo celną godną 
dalszego kontynuowania. Trze 
ba zrobić wszystko, aby gospo 
darować lepiej, z korzyścią dla 
państwa a zatem i dla obywa 
teli. Celowi temu służą liczne 
decyzje władz partyjnych i pań 
stwowych, ale niezbędna jest 
też dobra atmosfera wokół 
spraw gospodarności i uznanie 
dla tych, którzy robią to naj­
lepiej. I tu pole do popisu dla 
prasy i radia, podejmujących 
akcje tego rodzaju, jak kon­
kurs WIELKOPOLSKA GOS­
PODARNA.

Tadeusz Grabski zachęcił or 
ganizatorów do kontynuowania 
konkursu a zakłady przemy­
słowe Wielkopolski — do udzia 
łu w tym efektywnym i po­
trzebnym współzawodnictwie.

(zm)

ry, pszenica jara, a tylko pa­
trzeć, jak zbieleje owies. Do-
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Delegacja KC KPZR w Kairze
We wtorek przybyła do Kairu 

delegacja KC KPZR, której prze­
wodniczy sekretarz KC — Borys 
Pomariew. Delegacja weźmie 
udział w uroczystościach poświe­
conych 19 rocznicy rewolucji egip 
skiej.

Holandia a ChRL
Agencja France Presse pisze, po 

wołując się na miarodajne źró­
dła w Hadze, że Holandia dokonu­
je obecnie rewizji swoich stosun­
ków z Chińską Republiką Ludo­
wy, zarówno na płaszcz5'źnie dwu­
stronnej, jak i w ramach ONZ.

Przewiduje się, źe Holandia 
uzna prawa ChRL do Taiwanu.

Polowania na fedainów
Organizacja Wyzwolenia Pales­

tyny oskarżyła we wtorek armię 
j^rrtańska o dokonywanie „praw­
dziwych polowań na komando­

dzi powitał gości jego dyrek­
tor — Tadeusz Zastawnik. E. 
Gierek i P. Jaroszewicz oraz 
towarzyszące im osoby przebra 
li się tu w kombinezony robo­
cze, w jakich pracują górnicy 
rud miedzi. Przygotowani do 
zjazdu w podziemia, goście 
przybyli na teren kopalni „Lu 
bin“. Zwiedzili oni najpierw 
wystawę polskich maszyn gór 
niczych, używanych w kopal­
niach miedzi, oprowadzani 
przez ministra przemysłu cięż 
kiego — Włodzimierza Lejcza- 
ka i dyrektora Zakładu Badań 
i Doświadczeń Kopalnictwa 
Miedzi Jana Stasiaka.

Na wystawie zgromadzono prze­
de wszystkim te maszyny, które zda 
ly już egzamin praktyczny w ko­
palniach lubińskich. Należą do nich 
np. ładowarka LK-1, produkowa. 
na przez Wrocławską Fabrykę Ma 
szyn Drogowych „Fadroma". Pierw 
szą partie tych maszyn, zastępują 
cych importowane dotychczas z 
Francji i Szwecji urządzenia „Fa­
droma" wyprodukowała rok temu, 
wykorzystując elementy budowa­
nych u siebie maszyn drogowych. 
Maszynę zaprojektował i wyprodu 
kował w rekordowym czasie 6 mie 
siecy, zespół inżynierów „Fadro- 
my“ za co otrzymał nagrodę Ko­
mitetu Nauki 1 Techniki.

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
zjechali następnie, na poziom 
wydobywczy 610 m oddziału 
G-2. Wraz z pozostałymi oso­
bami przejechali oni pociągiem 
elektrycznym w głąb kopalni, 
gdzie przez godzinę zapozna* 
wali się szczegółowo z procesa
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Gość syryjski 
opuścił Polskę

Przewodniczący Radv Pań­
stwa _ Józef Cyrankiewicz, 
przyjął w Belwederze wicepre 
miera i ministra spraw zagra­
nicznych Arabskiej Republiki 
Syryjskiej Abdula Halima 
Khaddama.

Wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Arab­
skiej Republiki Syryjskiej — 
Abdul Halim Khaddam zakoń 
czył wczoraj swą trzydniową 
wizytę w Polsce.

Po południu, szef dyploma­
cji syryjskiej — żegnany na 
lotnisku Okęcie przez mini­
stra spraw zagranicznych Ste­
fana Jędrychowskiego — opu­
ścił Warszawę udając się do 
Pragi. (PAP)

sów” i zabijanie każdego schwy­
tanego fedaina Dziennik „Fatah” 
podaje, że tego rodzaju akcje 
armia jordańska prowadzi w la­
sach wokół Dżerasz oraz w doli­
nie Jordanu.

Irak zwrócił sie do sekretariatu 
Ligi Arabskiej z prośba o zwoła­
nie nadzwyczajnego posiedzenia 
Rady Ligi dla przedyskutowania 
sytuacji w Jordanii.

List Gromyki do U Thanta
W Moskwie opublikowano pis­

mo radzieckiego ministra spraw 
zagranicznych A. Gromyki do se­
kretarza generalnego ONZ 
U Thanta przedstawiające wysił­
ki Związku Radzieckiego w celu 
wprowadzenia w życie deklaracji 
Narodów Zjednoczonych o umoc 
nieniu bezpieczeństwa międzyna­
rodowego.

Sesja robocza SALT
We wtorek odbyła się trzecia 

sesja robocza delegacji radziec­
kiej i amerykańskiej, które pro­
wadza w Helsinkach rozmowy w 
ramach rokowań SAI.T. Spotka­
nie odbędzie się w piątek w am­
basadzie USA.

Ku czci kosmonautów
W parku genewskiego Pałacu Na 

rodów odbyła się we wtorek

20 bm. uczestnicy Zlotu Młodzieży w Katowicach zwiedzali śląs­
kie zakłady pracy. Na zdjęciu: Teresa Wysocka (z lewej) i Jad­
wiga Świerkosz (z prawej) — delegatki woj. kieleckiego — na 
chwilę przed zjechaniem na dół budującej się kopalni „Śląsk" 
w Katowicach. Drugi z prawej — Jan Sitek z katowickiego Przed­

siębiorstwa Budowy Szybów.
CAF — fot. Matuszewski

Drugi dzień zlotu młodzieży 
polskiej, który w ponie­

działek w późnych godzinach 
wieczornych został otwarty w 
Katowicach, upłynął pod zna­
kiem wizyt, jakie młodzi przo 
downicy pracy i nauki z całej 
Polski złożyli w zakładach pra 
cy Ziemi Śląskiej. Już od 
wczesnych godzin rannych 
miasteczko zlotowe pod Kato­
wicami tętniło życiem. Pobud 
ka a potem skoczna muzyka 
nadawana przez miejscowy ra­
diowęzeł poderwała z łóżek na 
wet największych śpiochów’.

Po śniadaniu poszczególne 
grupy delegatów wyruszyły au 
tobusami do przeznaczonych so 
bie rejonów. Cała operacja 
wyjazdów — trzeba było zała 
dow’ać w bardzo krótkim cza­
sie do autobusów ponad 6 tys. 
delegatów i przeprowadzić oko 
ło 300 wozów’ przez rojnę ulice 
Katować — przebiegała bardzo 
sprawnie.

uroczystość odsłonięcia pomnika, 
poświęconego osiągnięciom ludz­
kości w poznaniu kosmosu.

28-metrowy obelisk z tytanu — 
dar Związku Radzieckiego dla 
ONZ — przekazała w imieniu rzą 
dii ZSRR minister kultury Zwią­
zku Radzieckiego J. Furcewa.

Na Korsyce płoną lasy
Od dwóch dni groźny pożar la­

sów i chaszczy pustoszy wschod­
nie wybrzeże Korsyki. Front po­
żaru rozciana sie na 10 km i do­
tychczas 1700 ha lasów padło pa­
stwa płomieni. Nie zanotowano 
żadnych ofiar w ludziach.

Wicepremier Libii w Bonn
Kanclerz Brandt spotkał się we 

wtorek z wicepremierem rządu 
libijskiego Dżalludem, który przy 
bvł z dwudniowa wizyta do NRF. 
W poniedziałek gość libijski roz 
mawiał z ministrem Schcelem i 
innymi osobistościami zachodnio- 
niemieckimi, m. in. przedstawicie­
lami zachodnioniemiećkich towa­
rzystw naftowych i rafinerii. Przy 
sposobności — jak mówi się w ko­
łach dziennikarskich — Dżallud 
przedstawił szczerze swój pozlad 
na obecna politykę NRF na Blis­
kim Wschodzie i krytykował wy­
powiedzi Scheela w Izraelu.

Ekipa Wielkopolski gościła 
wczoraj w 12 zakładach pracy 
powiatu Będzin i dzielnicy Ka 
towice — Zachód.

I tak na przykład dele­
gaci Piły Trzcianki Cho-

Dokończenie na str. 2

Polska fabryka dla NRD
Wczoraj przedsiębiorstwo 

handlu zagranicznego „Poli- 
mex-Cekop” podpisało z fir­
mą NRD kontrakt na dostawę 
kompletnej fabryki kwasu 
siarkowego o wydajności 200 
tys. ton rocznie. Surowcem do 
produkcji dla tej fabryki bę­
dzie polska siarka.

Jest to pierwszy kontrakt 
na dostawę dla NRD fabryki 
zbudowanej ..pod klucz” o tak 
dużej wydajności. Poza dosta 
wą i montażem instalacji, 
kontrakt obejmuje także budo 
wę zaplecza. (PAP)
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Cholera w Hiszpanii?
Rzecznik Światowej Organizacji 

Zdrowia poinformował we wto­
rek, że w Hiszpanii u siedmiu 
osób stwierdzono symptomy zbli­
żone do cholery. Wyniki badań 
bakteriologicznych znane będą 
prawdopodobnie w środę.

„Relikwie" po Hitlerze
W depeszy z Monachium ADN 

zwraca uwagę na utrzymujące się 
objawy kultu dla Hitlera w Mo­
nachium. Ostatnio zaoferowano 
do sprzedaży za sumę 25.000,— ma 
rek ławę, na której zasiadał on­
giś często Hitler w monachijskim 
lokalu „Tearoom Carlton”. Przed 
kilku miesiącami pnsnrzedawano 
na licytacji różne militaria stano­
wiące pamiątki po Hitlerze. W pew 
nei restauracji monachijskiej fi­
guruje w jadłospisie danie pod 
nazwa „befsztyk a la Adolf Hit­
ler”,



Nowe inwestycje - wspólnym dorobkiem Pierwsze decyzje

całego polskiego narodu nowych władz Sudanu

Omówienie wystąpienia E. Gierka na uroczystości w hucie „Głogów

Przekazując twórcom 
przedterminowego uru­
chomienia wydziału me 

talurgicznego huty „Głogów”,
serdeczne 
lacje oraz 
uznania I 
stwierdził 
mysłowa 
tych złóż 
Zagłębiu

pozdrowienia, gratu 
wyrazy szacunku i 

sekretarz KC PZPR 
na wstępie, że prze 
eksploatacja boga- 
miedzi w nowym 
Lubińsko-Głogow-

skim stanowi wielkie osiągnię 
cie naszego rozwoju gospodar­
czego. Wielką w tym zasługę 
mają polscy geologowie. Bu­
downiczowie konalń i ich ofiar 
ne załogi stawiły czoła nie­
zwykle trudnym warunkom 
hydrogeologicznym. Wiele ko­
rzyści i cennego czasu przy­
niosła zastosowana tu po raz 
pierwszy w skali światowej 
kotwicowa metoda obudowy 
chodników.

Budowa huty „Głogów” jest 
przykładem dobrej, sprawnie 
zorganizowanej i efektownej 
roboty, jakiej dziś socjalistycz 
nej Polsce najbardziej potrze­
ba.

— Ten sztandarowy obiekt 
— powiedział E. Gierek — 
udał się naszej gospodarce na 
rodowej dzięki zespołowym 
wvsiłkom wszystkich uczestni­
ków procesu inwestycyjnego. 
Mówca przypomniał, że na 
trzy miesiące przed terminem, 
pod koniec marca br., ruszył 
wydział elektrorafinacji huty, 
1 czerwca — o 7 miesięcy

wcześniej niż przewidywano 
— piec anodowy, a obecnie 
dzięki półrocznemu przyspie­
szeniu budowy wydziału me­
talurgicznego gospodarka na­
rodowa jeszcze szybciej i w 
jes-cze większej ilości otrzy­
mywać będzie miedź elektro­
lityczną.

Kto pragnie przyczynić się 
do pomyślnego rozwoju ludo­
wej ojczyzny i poprawy życia 
narodu — oświadczył I sekre­
tarz KC — znajdzie w Głogo­
wie przykład prawdziwie pa­
triotycznej i socjalistycznej po 
stawy w pracy dla wspólnego 
dobra.

Stwierdzając, że coraz lepsze re 
zultaty gospodarcze, jakie osiąga­
my dowodzą, że możemy stawiać 
sobie i rozwiązywać z oczywistą 
korzyścią dla ludzi pracy większe 
zadania, mówca stwierdził, że co­
raz lepsza praca, przyspieszanie 
cykli produkcyjnych, szybkie do­
chodzenie do docelowych zdolno-
ści produkcyjnych jest jedy-
nym sposobem rozwiązywania pro 
blemów wzrostu gospodarczego i
podnoszenia 
materialnych 
kraju.

poziomu warunków 
obywateli naszego

Będziemy — 
rek — szli tą 
nym zaufaniu

powiedział E. Gie- 
drogą we wzajem. 
i dobrej współpra-

cy, zacieśniając więź partii z kla­
sa robotniczą i całym społeczeń­
stwem. Dowiedziemy w ten spo­
sób, że słomiany zapał i niedo­
wład codziennej dyscypliny bynaj 
mniej nie są cechą współczesnych 
pokoleń Polaków. Od nas samych 
zależy, czy potrafimy wywalczyć

Wielki dzień
Miedziowego Zagłębia

Dokończenle ze itr 2
mi wydobycia rud miedzi, in_ 
.eresując się najbardziej zasto 
sowaniem nowoczesnych ma­
szyn produkcji polskiej. W roz 
nowach z górnikami pytano o 
varunki ich pracy.

Wizytę w podziemiach zakoń 
?zyła krótka uroczystość w nad 
;zybiu, gdzie przedstawiciele 
'.alóg górniczych i hutniczych 
-.ameldowali o wykonaniu zo-
■>o wiązań 
górników

Górnicy 
przekazali

podjętych na apel 
węglowych Śląska. 

Lubina i Polkowic 
hutom ponad 1100

on miedzi w koncentracie, 
realizując swe zobowiązania w 
trzech czwartych. Hutnicy Leg 
licy zamiast 300 ton miedzi 
'lektrolitycznej, wyprodukowa 
i jej dodatkowo 337 ton. Bu- 
lowniczowie wydrążyli ponad 
1 km chodników więcej niż 
zakładano.

Po wyjściu na powierzchnię t 
przyjęciu meldunków górniczych, 
ibaj przywódcy podzielili się a 
dziennikarzami swymi wrażeniami 
ł pobytu w kopalni. E. Gierek 
dwierdzil, że obecne warunki pra 
ey w kopalnictwie rud miedzi, są 
w niczym nieporównywalne z za­
kładami, w których sam pracował, 
a nawet z nowoczesnymi kopal­
niami węgla kamiennego. Ogrom­
na koncentracja nowoczesnej tech 
niki czyni pracę górnika lżejszą i
bezpieczniejszą. Jaroszewicz
zwracal uwagę na wzorowy lad i 
porządek panujący w kopalni i wy 
soką wydajność pracy.

Po południu E. Gierek i P. 
Jaroszewicz przybyli do woje 
wództwa zielonogórskiego. U- 
dali się oni na teren huty mie­
dzi. która wyrosła na polach

Premier Kosygin 
zwiedził polski pawilon

Premier Związku Radzieckie 
go Aleksiej Kosygin zwiedza-
jąc międzynarodową 
wę „Tabor kolejowy 
trzymał się przez 
czas w pawilonie
gdzie oglądał zarówno 
zentowany przez nasz 
mysł nowoczesny tabor 
wy jak i modele wielu 
stek.

Premiera Kosygina 
gólnie zainteresowały 
na towary masowe o 
ności ponad 100 ton.

wysta- 
71” za- 

dłuźszy 
polskim,

podgłogowskiej wsi Żukowice 
nad Odrą. Po przyjęciu mel­
dunków o opanowaniu proce­
sów produkcji miedzi obserwo 
wali oni proces odlewania mie 
dzi w postaci anod, końcowego 
produktu tzw. części ogniowej 
huty. Uruchomieniem jej przed 
kilkoma dniami zamknięto pro 
ces technologiczny „Głogowa".

Stąd wiodła droga do naj­
wcześniej uruchomionej (w 
kwietniu br.) części huty: wy­
działu elektrorafinacji. Dopiero 
tutaj miedź głogowska osiąga 
taką czystość — 99,98 proc. — 
jaka wymagana jest we współ 
czesnym przemyśle elektrotech 
nicznym.

E. Gierek i P. Jaroszewicz przy­
jęli meldunek kierownika wydzia­
łu elektrorafinacji inż. Ryszarda 
Domańskiego o wyprodukowaniu 
dotychczas 4.400 ton miedzi elektro 
litycznej i 9 ton srebra zawartego 
w tzw. szlamie anodowym.

Najbardziej zasłużonym bu­
downiczym i hutnikom „Gło­
gowa” wręczono następnie 
odznaczenia państwowe. Or­
der Sztandaru Pracy II klasy 
otrzymali': Mieczysław Myga 
— dyrektor Inwestycji Zjedno 
czenia Górniczo - Hutniczego 
Metali Nieżelaznych w Kato­
wicach i Dionizy Koziński — 
dyrektor „Mostostalu” — 
Poznań. Orderami Odrodzenia 
Polski i krzyżami zasługi 
odznaczono ogółem 200 osób.

E. Gierek, P. Jaroszewicz, 
J. Szydlak i J. Mitręga spotka 
li się następnie z załogą huty 
oraz przedstawicielami społe­
czeństwa Ziemi Głogowskiej. 
Na wiecu zgłoszono dalsze po­
stanowienia o przyspieszeniu 
procesu inwestycyjnego, z któ 
rych największą wartość ma 
zamiar zakończenia kolejnego 
etapu budowy „Głogowa” w 
połowie przyszłego roku. Huta 
osiągnie zdolność produkcyj­
ną 80 tys. ton miedzi roczńie.

E. Gierek złożył serdeczne

godne naszych ambicji miejsce 
we współczesnym wyścigu myśli i 
pracy.

Kolejny fragment swego wy 
stąpienia mówca poświęcił pro 
blemowi coraz lepszego zagos­
podarowywania naszych bo­
gactw naturalnych. W dobie 
stałego wzrostu zapotrzebowa­
nia na surowce i korzystnej 
dla nich koniunktury na ryn­
kach światowych niewykorzy­
stanie tych zasobów byłoby 
marnotrawstwem. Rzecz jed­
nak na tym polega — powie­
dział E. Gierek — aby kosz­
towne i pracochłonne inwesty 
cje surowcowe przebiegały 
sprawnie we wszystkich fa­
zach — od projektu do efektu 
— i zapewniały o wiele szyb­
sze osiąganie całej planowanej 
mocy produkcyjnej. Pierwszym 
zadaniem budowniczych każde 
go obiektu jest więc przyspie­
szać dzień, w którym podjęta 
produkcja z nadwyżką zwróci 
społeczeństwu środki pochło­
nięte przez budowę. Temu 
właśnie służy odważna inicja­
tywa wydatnego skrócenia IT 
etapu budowy głogowskiej hu 
ty i szybszego osiągnięcia do­
celowej produkcji.

Aby inwestycje surowcowe przy 
nosiły oczekiwane efekty, trzeba 
je traktować jako pierwsze ogni­
wo pełnego cyklu technologiczne­
go, który na rynek krajowy i na 
eksport dostarczy surowce uszla­
chetnione, materiały i pófabryka- 
ty o wysokich parametrach jakoś­
ciowych. W tym właśnie kierunku 
kształtujemy przyszłość Zagłębia Lu 
bińsko — Głogowskiego, opartą na 
kompleksowym zagospodarowaniu 
rud miedzi przetworzonych dzięki 
zastosowaniu nowoczesnej techno­
logii w miedź elektrolityczna wy­
sokiej jakości oraz cenne produk­
ty uboczne.

Podkreślając, że huta głogo­
wska szczyci się przodującymi 
rozwiązaniami technicznymi, 
będącymi rezultatem nowator­
skiej myśli polskich naukow­
ców i inżynierów, oraz umiejęt 
nego czerpania z dorobku 
ZSRR i innych bratnich państw 
socjalistycznych i z dorobku 
ogólnoświatowego, Edward Gie 
rek stwierdził, iż przykład Gło 
gowa świadczy, że prawdziwie 
nowoczesna technika nie musi 
być osiągana na drodze prze­
kraczania założonych nakła­
dów inwestycyjnych. Nadszedł 
czas, aby przekroczenia nakła­
dów na zawsze wyeliminować 
z procesów inwestycyjnych.

—- Socjalistyczna nowoczes­
ność — kontynuował I sekre­
tarz KC — to nie tylko odpo­
wiednia technika i technolo­
gia oraz sprawna organizacja 
pracy. Musi się ona wyrażać 
w zapewnieniu ludziom, któ­
rym powierzamy nowoczesne 
urządzenia wytwórcze, do­
brych warunków bytowych, 
mieszkaniowych i socjalnych. 
Mówca wskazał w związku z 
tym, że w najbliższym czasie 
trzeba będzie nadrobić zaległo 
ści w budowie potrzebnych 
tutejszemu społeczeństwu róż-
norcdnych obiektów handlo­
wych i usługowych, socjal-
nych i kulturalnych. Chodzi
o to, aby w przyszłości tzw. 
budownictwo towarzyszące sta 
ło się nieodłącznym towarzy­
szem inwestycji przemysło­
wych w całym kraju.

E. Gierek wyraził przekonanie, 
że w wyniku dyskusji przed VI 
zjazdem partii, będzie można wy 
korzystać głęboką wiedzę ludzi 
pracy, którzy mają liczne wnio­
ski i propozycje odnośnie na­
szych rezerw i możliwości. Doło-

podziękowania wszystkim

żymy starań — oświadczył I 
kretarz KC —aby wykorzystać 
wielki kapitał społeczny.

Mówca stwierdził dalej,

se- 
ten

że
zgodnie z dobrą i piękną tra­
dycją Lipcowe Święto witamy 
w Polsce Ludowej oddawa­
niem do użytku nowych obiek 
tów. Zagłębie Lubińsko-Gło- 
gowskie jest jednym z przy­
kładów twórczej działalności 
narodu wy; walonego przed 27 
laty. Nie trzeba liczb, ani po­
równań, by stwierdzić, że żad 
ńe pokolenie w żadnym okre­
sie naszej historii nie stworzy
ło tyle dla siebie i dla 
szlości narodu.

Jest to dzieło ustroju
listycznego, wspólny 
bek członków partii i 
tyjnych, wierzących i 
rżących, mieszkańców

przy-

socja- 
doro-

bezpar- 
niewie- 
miast i

wsi — wszystkich, którzy Pol 
skę Ludową uważają za dom 
rodzinny i troszczą się o jej 
dobro, jak o najbliższą sobie 
sprawę — oświadczył Edward 
Gierek. Pragniemy stwierdził 
on, aby symbolem postępu bu 
dowy socjalizmu w naszym 
kraju stawały się obiekty co­
raz nowocześniejsze. Aby u- 
mocnić naszą pozycję w gro­
nie państw rozwiniętych, za­
pewnić naszemu rozwojowi 
wysoką dynamikę i wewnętrz 
ną harmonię, a narodowi do-
statniejsze życie rnusimy
coraz lepiej gospodarować po­
tencjałem naszych sił i środ­
ków.

W niezłomnym sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i inny 
mi państwami socjalistycznej
wspólnoty 
zakończenie 
znaleźliśmy 
podległości, 
pomyślnego

— powiedział na 
Edward Gierek — 
gwarancję niepo- 
bezpieczeństwa i 
rozwoju. To rów-

nież dlatego w Głogowie, hi­
storycznej strażnicy polskości 
ziem nadodrzańskich, mogła 
wyrosnąć nowoczesna huta 
miedzi — jedna z kuźni nasze 
go narodowego bogactwa.

Oddajemy ją — drodzy to-
warzysze w godne ręce,
które uczynią ten obiekt o- 
środkiem twórczej myśli, wy­
dajnej pracy i dobrej gospo­
darki.

Tak budujcie i gospodaruj­
cie, aby umocnić swą pozycję 
w czołówce dobrej roboty dla 
Polski, socjalizmu i pokoju.

. PAP

pre- 
prze- 

kolejo 
jedno-

szcze- 
wagon 
ładow- 
wagon

do przewozu cementu i wagon 
pasażerski. (PAP)
miii nim nim mm iiiaii
Dzlseiszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska
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tym, którzy swą pracą wpły­
nęli na to, że można było dziś 
złożyć meldunki o wykona­
niu zobowiązać podjętych dla 
poparcia uchwał VII i VIII 
Plenum KC PZPR i wzboga­
cić je o dalsze postanowie­
nia. Stwierdził, że jest to do­
bra nomoc dla kierownictwa 
partii i rządu w realizacji za­
mierzeń. I sekretarz KC 
PZPR wygłosił nasteonie prze 
mówienie, którego skrót poda 
jemv oddzielnie.

M^ęd^na^odówka zakończy­
ła część oficjalną spotkania 
społeczeństwa Ziemi Głogow­
skiej z przedstawicielami nał- 
w'’żcze?n k;r”-ownictwa partii 

1 i rządu. (PAP)

Promocja w Akademii 
Sztabu Generalnego

20 bm. — po raz XXI — 
mury Akademii Sztabu Gene­
ralnego im. gen. Karola Swier 
czewskiego opuścił nowy za­
stęp wysoko kwalifikowanych 
kadr dowódczo-sztabowych 
wojska. Dowództwa i sztaby o- 
raz jednostki wojskowe, zasilo 
ne zostały oficerami dobrze 
wyszkolonymi pod względem
taktyczno-operacyjnymi o
wysokich walorach ideowo-po- 
litycznych.

W uroczystości uczestniczyli 
członkowie kierownictwa MON 
z zastępcą członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministrem 
ON, gen. broni Wojciechem Ja 
tuzelskim. (PAP)

Ostatnie doniesienia, napływające z Sudanu, świadczą, 
że po poniedziałkowym zamachu stanu sytuacja w tym kra­
ju ani na moment nie odbiegła do normy. Przewrót dokona­
ny został w godzinach popołudniowych. Cała akcja trwa­
ła 45 minut i wystarczyła kilkusetosobowa grupa gwardii 
pałacowej oraz żołnierzy wojsk pancernych, aby generał NI- 
meiri został obalony.
We wtorek ujawniono 

skład nowej Rady Dowództwa 
Rewolucyjnego, której prze­
wodnictwo powierzono pod­
pułkownikowi Babakrowi el 
Pluk. Został on awansowany 
do stopnia generała i będzie 
pełnił funkcję naczelnego do­
wódcy armii sudańskiej.

Rada dowództwa przystąpi­
ła we wtorek w godzinach po­
południowych do szerokich 
konsultacji z przedstawiciela­
mi różnych grup politycznych 
w celu powołania nowego rzą­
du. Nazwiska jego członków 
znane będą prawdopodobnie

listycznej i będzie utrzymy­
wał przyjazne stosunki z kra­
jami ' socjalistycznymi, a 
zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim. Wszystkie zasoby 
kraju będą wykorzystane w 
celu likwidacji skutków
agresji izraelskiej i dla po­
parcia walki narodu palestyń­
skiego. Sudan będzie nadal 
utrzymywał dobre stosunki z 
Egiptem i przywróci przyjazne 

sąsiadamistosunki z innymi 
zgodnie z duchem

w środę rano.
Rad:o Omdurman

ganizacji 
sklej.

Nowa

Jedności

sudańska

nadało
apel Ilaszema el-Atty do na-
rodu, w którym nowy przy-
wódca sudański stwierdza, iż 
siłv zbrojne „ustanowią de­
mokratyczny system poli­
tyczny”. Zaoow;edz;ał on rów­
nież. że Sudan będzie należał 
do frontu walki antyimperią-

F. Butkiewicz i J.Rybarczyk 
laureatami III Konkursu
im. Jana Wronieckiego
Już III Konkurs im. Jana 

Wronieckiego, jednego z naj­
bardziej zasłużonych artystów 
i pedagogów poznańskich, zna 
lazł wczoraj rozwiązanie na
wystawie 
rodowej 
salce „na 
no prace

w Klubie Międzyna 
Prasy i Książki. W 
pięterku” wystawio- 
nadesłane na kon-

kurs, który został obesłany 
liczniej niż dwa poprzednie.
Dowodzi to, że inicjatywa
tych kwartalnych konkursów 
podjęta w Roku Plastyki przy­
jęła się i rozwija.

Tym razem medal im. J. 
Wronieckiego w dziedzinie 
rysunku zdobył Franciszek 
Butkiewicz za pracę zatytuło­
waną „Kwiaty”, natomiast wy 
różniono Mariana Poznań­
skiego i Zbigniewa W. Na­
wrockiego, zaś wyróżnienia 
honorowe otrzymali Andrzej 
Jeziorkowski i Józef Petruk. W 
dziedzinie grafiki medal otrzy 
mał Jerzy Rybarczyk za pra­
cę pt. „Krzysztof”, natomiast 
wyróżnienia przyznano Jani­
nie Kotyś-Kublickiej i Leszko 
wi Kosteckiemu. (ms)

Przodownicy nauki i pracy 
poznają przemysł Śląska
Dokończenie ze str. 1

dzieży Czarnkowa zapo-
znali się z pracą górników 
kopalni „Czeladź”. Młodzież z 
Kalisza, Pleszewa i Jarocina 
odwiedziła kopalnię Klimon­
tów, delegaci Koła, Turka i 
Środy zwiedzili kop. Mortimer 
Porąbka, młodzież z N. To­
myśla, Wolsztyna i Kościana 
kopalnię Kleofas, Poznaniacy 
— fabrykę przewodów energe­
tycznych w Będzinie oraz hu­
tę Baildon. Delegaci z Rawi- 
wicza, Gostynia i Leszna ko­
palnię „Gottwald”.

We wszystkich zakładach 
pracy nasi delegaci byli nie­
zwykle serdecznie przyjmowa­
ni przez aktyw młodzieżowy 
kopalń, hut i fabryk.

Niżej podpisany towarzy­
szył delegacji powiatu rawic- 
kiego, gostyńskiego i leszczyń 
skiego. Wraz z całą grupą mło 
dzieży zjechał szybem kopal­
nianym do sztolni mieszczącej 
się ponad 300 metrów pod zie 
mią. Nasza młodzież ubrana 
w stroje górnicze zaopatrzona 
w specjalne lampy i ką^ki z 
wielkim zainteresowaniem) ob­
serwowała ciężką prafę gór­
ników. Ogromne wrażenie na 
Wielkopolanach wywarła pra­
ca kombajnu węglowego na 
130 metrowej ścianie, do któ­
rej trzeba było maszerować po 
nad 1 kilometr wąskimi cias­
nymi chodnikami.

Zmęczeni ale zadowoleni z 
wizyty delegaci województwa 
poznańskiego, oprowadzani 
przez swoich gościnnych gospo 

1 darzy, zwiedzili następnie Park

karty Or- 
Afrykań-

Rada
Rewolucyjnego wydaławództwa ---------- - -

już pierwsze dekrety. Przewidują
one że:

1) Sudan staje się demokratycz­
ną i niepodległą republiką.

2) wszystkie decyzje, podjęte 
przez poprzednią radę pod prze­
wodnictwem gen. Nimeiriego 
zostaną anulowane. Za nieważne 
uznano też wszelkie ustawy doty 
czące „bezpieczeństwa narodowe­
go”, służby wywiadowczej oraz 
systemu administracji lokalnej.

3) rozwiązano gwardię narodo­
wą, gwardię republikańską oraz 
„bataliony młodzieżowe” i „ba­
taliony kobiece” powołane swego 
czasu przez Nimeiriego dla zastą­
pienia działających poprzednio 
organizacji młodzieżowych i ko­
biecych, w których znaczne wpły 
wy mieli komuniści.

4) utworzono nową organizację 
polityczną pn. „Narodowy Sojusz 
Demokratyczny”; nowa Rada Do­
wództwa Rewolucyjnego zezwoliła 
na wznowienie działalności przez 
wszystkie partie o charakterze na 
rodowym i demokratycznym.

5) wład2$' sądowe będą nieza­
leżne.

G) uwolniono 49 więźniów poli­
tycznych, aresztowanych na pole­
cenie Nimeiriego i zniesiono 
wszelkie ograniczenia wobec ko­
munistów.

7) zapowiedziano wprowadzenie 
szerokiej autonomii dla trzech po­
łudniowych prowincji Sudanu, 
gdzie zamieszkuje ludność murzyń 
ska.

W dalszym ciągu nie znany 
jest los gen. Nimeiri. (PAP)

0 rychłą ratyfikację
układu NRF Polska

Kultury i Wypoczynku w Cho 
rzowie

W godzinach wieczornych w 
poszczególnych zakładach mło 
dzież naszego województwa 
spotkała się na imprezach roz 
rywkowych z młodymi górni­
kami i hutnikami. Mieliśmy 
okazję oglądać występy ama­
torskich zespołów artystycz­
nych. Bawiono się do późnych 
godzin wieczornych.

MACIEJ STABROWSKI

W różnych miastach NRF 
powstały „Komitety Inicjaty­
wy Obywatelskiej”, które wy­
jaśniają ludności znaczenie u- 
kładów NRF ze Związkiem Ra 
dzieckim i Polską oraz doma­
gają się jak najszybszej ich ra 
tyfikacji przez Bundestag.

Komitet taki, czynny w re­
jonie Duesseldorfu, opubliko­
wał apel do członków Bunde­
stagu by jak najprędzej dopro 
wadzili do pełnego urzeczywist 
nienia tych układów. Komitet 
Inicjatywy Obywatelskiej w 
Brunszwiku organizuje zebra­
nia informacyjne i dyskusje, 
na których omawia donio­
słość układów podpisanych w 
Moskwie i Warszawie, (PAP)

Kopalnie Rybnickiego Okręgu 
Węglowego odwiedziły — wspólnie 
z polskimi delegacjami — uczestni. 
czące w zlocie delegacje zagranicz
ne Bułgarii’, Czechosłowacji.
Jugosławii, Kuny, NRD, Rumunii, 
Węgier i ZSRR.

W godzinach południowych mia 
steczko zlotowe odwiedził członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — \Ste(an Olszowski, które­
mu towarzyszył kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC PZPR 
— Romuald , Jezierski. Goście za­
poznali się z warunkami życia i 
wypoczynku mieszkańców miaste­
czka.

Ze wszystkich stron kraju zjeż­
dżali we wtorek do 14 miast wo­
jewództwa katowickiego finaliści 
II Ogólnopolskiej Spartakiady Mło 
dzieży. Śląsk zgotował sportow­
com mile serdeczne przyjęcie.

/ PAP

Sprostowanie
W opublikowanej we wczoraj­

szym „Głosie” sylwetce delega­
tów na Zlot młodych przodowni­
ków pracy i nauki Ryszarda To- 
rzyńskiego reprezentującego ZHP 
z noznańskiej dzielnicy Wilda, za 
kradł się błąd w nazwisku. Prze­
praszamy.

Żniwa w pełni
Dokończenie ze str. 1 

dajmy, że za kilkanaście dni 
przypada okres zbioru drugie­
go pokosu siana, którego lek­
ceważyć nie można z uwagi 
na potrzeby paszcwe.

Damy sobie ze wszystkim 
radę — powiedzieli mi w nie­
dzielę znajomi rolnicy z Krzy 
kos, w powiecie średzkim — 
byleby nam tylko nie prze­
szkadzano. Za przeszkodę zaś 
utrudniającą organizację pra­
cy, uważają m. in. słabe za­
opatrzenie wielu sklepów wiej 
skich w podstawowe produk­
ty spożywcze. Wskutek róż­
nych braków w tych sklepach, 
gospodynie lub inni domowni 
cy oraz członkowie rodzin 
pracowników pegeerowskich 
muszą jeździć po zakupy do 
miasteczek odległych nierzad­
ko o 6 — 10 kilometrów. A 
to strata cennego czasu.

Wydaje się, że tego rodzaju 
przeszkody i utrudnienia są 
w całej rozciągłości do poko­
nania. Zależy to jednak nie od 
rolników, ale od handlu wiej 
skiego. w głównej zaś mierze 
od spółdzielczości zaopatrze­
nia i zbytu czyli od GS-ów.



Zbudujemy za 2 miliardy
Czego mogą oczekiwać mie 

szkańcy Poznania w tej 
5-latce? Na to pytanie 

nie można odpowiedzieć jed­
noznacznie. Bo, choć zakłada 
się dalszą poprawę warunków 
mieszkaniowych i socjalno-by 
towych, to jednak nie wszy­
stkie jeszcze potrzeby będą 
zaspokojone. Są one bowiem 
znacznie większe od nakła­
dów przyznanych dla Pozna­
nia do 1975 roku.

Nie bez znaczenia jest fakt, 
że pierwotne założenia planu 
inwestycyjnego, uległy zmianie 
i to na korzyść Poznania. 
Zwiększone nakłady inwesty­
cyjne pozwolą przede wszy­
stkim na rozpoczęcie budowy 
szeregu obiektów, które po od 
daniu ich do użytku, poprawią 
nasze warunki bytowe. Ten 
właśnie cel przyświecał też 
władzom miejskim przy ustala 
niu hierarchii potrzeb. Zadanie 
niełatwe, jako że wraz ze sta 
ł^m rozwojem miasta, wzra­
sta zapotrzebowanie na no­
we mieszkania oraz inne obiek 
ty użyteczności publicznej.

Kierując się właśnie zasada 
poprawiania warunków socjal 
no - bytowych postanowiono 
zwiększyć liczbę mieszkań od­
dawanych do użytku. Pierwot 
nie zakładano, że w latach 
1971-1975 powstanie 22 150 
mieszkań. Nowa koncepcja w 
tej dziedzinie przewiduje wy­
budowanie 22 400 mieszkań. 
Jak widać w tei dziedzinie no 
tu jemy wzrost nieduży, a to z 
uwagi na ograniczone nadal 
możliwości przerobowe, cho­
ciaż wiadomo, że rzeczywiste 
potrzeby miasta sa dwukrotnie 
wi^kcre od obo-cnię ustalonych.

Budowa domów mieszkal­
nych, nawet w zwiększonej li­
czbie, nie gwarantuje pełnej po 
prawy warunków bytowych. 
Ich polepszanie to także roz­
szerzanie takiej bazy jak szko 
ły, przedszkola, pawilony han­
dlowe, przychodnie lekarskie 
itp. I pod tym względem w 
minionej 5-latce notowano w 
Poznaniu duże zaległości. Nad­
robienie ich przy pełnej mobi­
lizacji załóg budowlanych jest 
możliwe. Brak tzw. obiektów 
użyteczności publicznej odczu- 

.waIL.przede„wszystkim. miesz­
kańcy osiedli: Winogrady, Ra- 
taie (zwłaszcza na Osiedlu Ja 
giellońskim), USO i im. K. 
Świerczewskiego. Postanowio­
no zatem do 1973 r. nadrobić 
zaległości. Chodzi zarazem o 
to, by realizacja zaległych za­
dań nie odbywała sie kosztem 
bieżących. Dlatego też zacho­
dzi konieczność zwiększenia 
wysiłku, by wreszcie w tej 5- 
latce zachować należyte pro- 

Szczecin ma szczęśliwą rę- 
kę do plastyki. Miejsco­
wi plastycy i działacze 

kulturalni — umieli po prostu 
zdobyć się przed laty na cen­
ne inicjatywy wystawienni­
cze, umieją także obecnie czer 
pać z nich korzyści propagan­
dowe dla własnego środowi­
ska. Dwie duże wystawy przy 
sparzają od lat Szczecinowi 
szerokiego rezonansu i to nie 
tylko w skali kraju: kolejne 
festiwale polskiego malar­
stwa współczesnego, organizo­
wane na Zamku Szczecińskim
co dwa lata, oraz wymienne
z nimi zbiorowe ekspozycje 
malarstwa krajów socjalisty­
cznej wspólnoty zatytułowane 
„Prezentacje”. W tym roku 
nie ma w Szczecinie festiwa­
lu, jest za to duża, bo wypeł­
niająca całą powierzchnię eks 
pozycyjną Zamku, wystawa: 
„IV Prezentacja Malarstwa 
Krajów Socjalistycznych”, bę­
dąca zresztą jedyną tego typu 
stałą konfrontacją dorobku ma 
larzy z siedmiu krajów tej 
wsnólnoty.

Na „IV Prezentację” Szcze­
cińskie Towarzystwo Kultural 
ne zaprosiło krytyków plasty­
cznych zrzeszonych w SDP. a 
Przy okazji także i po to, aby 
pokazać nam finansowany 
przez Towarzystwo międzyna 
rodowy plener malarski w Dą 
biu, wyniki współpracy miej­
scowego środowiska plastycz­
nego z .polskimi armatorami 
nad wystrojem plastycznym 
naszych statków, a w ramach 
tzw. relaksu — imnrezy stu- 
dnncki«go festiwalu ..Fama — 

oraz koncerty organowe w 
starej katedrze w Kamieniu 
Pomorskim. W centrum uwa- 
Pr z racjj samej rangi impre­
zy, znalazła się jednak przede 

porcje między liczbą domów 
oddawanych do użytku, a in­
nymi obiektami, również nie­
odzownymi na osiedlach.

Finansowe możliwości po te 
mu istnieją. Na inwestycje han 
dlowe np. zamiast planowa­
nych 140 min zł, przeznaczy 
się bowiem 178 min zł. Za do­
datkowo uzyskane pieniądze 
rozpocznie się m. in. budowę 
dwóch piekarń. Jedna z nich 
stanie przy ul. Żeromskiego, 
a druga przy Obotryckiej. Ta 
ostatnia, po 1975 r. dostarczać 
będzie 60 ton pieczywa na do 
bę. Po uruchomieniu tych o- 
biektów znacznej poprawie u- 
legnie zaopatrzenie Poznania 
w pieczywo. Zaplanowano też,

Inwestycyjna 
pięciolatka 
Poznania

że z dodatkowej kwoty budo­
wana będzie przechowalnia 
ziemniaków, obiekt potrzebny 
miastu od lat

Obecna 5-latka ma przynieść 
także dalszą poprawę w po­
znańskiej służbie zdrowia. Co 
roku wprawdzie przekazuje się 
społeczeństwu nowe obiekty, 
jednak nadal baza ta nie zaspo 
kaja narastających potrzeb. 
Toteż zagwarantowanie w no­
wej wersji planu około 400 
min zł na inwestycje służby 
zdrowia powinno korzystnie 
wpłvnąć na poprawę leczenia 
profilaktycznego jak i szpi­
talnego mieszkańców.

Za połowę wspomnianej su­
my kontynuować się będzie bu 
dowę zespołu szpitali miej-
skich przy ul. 
poprzednich

Lutyckiej. W 
latach okazało

się jednak, że same pieniądze 
nie popychają inwestycji na­
przód, jeśli zawodzą inne śród 
ki. Oby zatem w tej 5-latce 
nie powtórzyły się historie z 
przeszłości tej budowy. Inwes­
tycja przy ul. Lutyckiej z uwa 
gi na niedostateczną liczbę łó­
żek w poznańskich szpitalach, 
należy przecież do prioryteto­
wych. Nie można zatem dopu 
ścić, by na tej budowie znów 
przepadły złotówki, tym bar­
dziej, że dzięki dodatkowym 
środkom zadecydowano podję­
cie budowy drugiego szpitala. 
Będzie nim — po ogólnym — 

Jak Szczecin prezentuje plastykę
wszystkim wystawa na Zam­
ku Szczecińskim. W zamierze­
niach swych miała ona dać 
nam przecież obraz dorobku 
malarstwa w 7 krajach euro­
pejskich naszej wspólnoty, o- 
kreślając zarazem miejsce pol­
skich malarzy. Tego jednak 
niestety, powiedzmy to tu so­
bie całkiem otwarcie, tegorocz 
na wystawa nie dała.

Szczecińska impreza wysta­
wiennicza narodziła się w 1965 
roku pod egidą grupy młodych 
poetów i plastyków „Metafo­
ra” jako przedsięwzięcie nie­
mal towarzyskie, a w każdym 
razie bardzo robocze i nieofi­
cjalne. Po latach rozrosła się 
jednak i przybrała charakter 
bardziej już zorganizowany i 
odświętny, który, co tu ukry­
wać, nie wyszedł jej w tym ro 
ku na dobre. Zamiast ekspozy 
cji prezentującej ciekawsze in 
dywidualności twórcze w pla­
styce poszczególnych krajów, 
otrzymaliśmy wielką, bezkon­
fliktową i oficjalną wystawę, 
przygotowaną już nie tyle 
przez samych artystów, co u- 
rzędników i ministerstwa kul­
tury i sztuki poszczególnych 
krajów. Ton nadają jej w tym 
roku wielkie pejzaże pokazu­
jące urodę poszczególnych kra 
jów, bardzo przystępne dla 
widzów, ale też i bardzo eklek 
tyczne zarazem. Najciekawiej 
w tej masie lepszych lub gor­
szych obrazów prezentuje się 
bezsprzecznie starannie za­
komponowana ekspozycja pol­
ska sugerująca wszystkim zwie 
dzającym szczególnie wysoką 

oddział położniczo-ginekologi cz 
ny.

Postulowana od dawna, zwła 
szcza przez Komisję Zdrowia i 
Opieki Społecznej Rady Naro­
dowej Poznania, budowa inter 
natu przy ul. Lutyckiej, także 
znalazła się w planie. Ma on 
zapewnić mieszkania pielęg­
niarkom, a tym samym zabez­
pieczyć odpowiednią ich liczbę 
dla tak dużego zespołu szpita 
li. W przyszłości bowiem pow 
staną tu jeszcze inne oddziały.

Dodatkowe fundusze pozwo­
lą także na rozpoczęcie budo­
wy oczekiwanej zwłaszcza 
przez mieszkańców Swiercze- 
wa, przychodni rejonowej przy 
ul. Ooolskiej. Natomiast przy 
Szpitalu Miejskim im. Raszei 
wybudowany będzie pawilon 
100-łóżkowy. Przeznaczy się 
go dla przemysłowej służ­
by zdrowia. Mniej korzystnie 
przedstawia się sprawa żłob- 
ków. Do 1975 dalszym
ciągu nie zapewni się miejsc 
wszystkim zgłaszanym dzie­
ciom. Mają powstać 4 takie pla 
cówki, jednak to nie rozwią. 
źe istniejących kłopotów. Wraz 
z aktywizacją zawodową ko­
biet. zwiększa się bowiem licz­
ba dzieci zgłaszanych do żłób 
ków. Znaczna poprawa może 
nastąpić, jeśli zakłady pracy, 
zwłaszcza zatrudniające w 
większości kobiety, przystąpią 
wreszcie także do budowy ta­
kich placówek. Do tej pory 
nie bardzo kwapiły się orne do 
przeznaczania pieniędzy na 
ten cel. a w tej 5-latce maja z 
takich funduszy powstać zaled 
wie 2 żłobki. Dlatego czyni się 
dalsze starania o wybudowa- 
nie przez zakłady co
najmniej 4 takich plaęówek.

Ogółem w planie inwesty­
cyjnym terenowym (a więc 
bez uzwglednienia w nim m. 
In. budownictwa mieszkaniowe 
go) nakłady zwiększono z pro 
ponowanei sumy 1.6 mld zł do 
przeszło 2,05 mld zł.

Wykonanie zwiększonych za. 
dań wymagać będzie przede 
wszystkim wzrostu mocy prze 
robowei przedsiębiorstw budo­
wlanych. Na ten temat nadal 
prowadzone sa rozmowy z Po 
znańskim Zjednoczeniem Bu­
downictwa. Jak nas zanewnio 
no — nie powinno być kłopo- 

przygotowaniem natów
czas dokumentacji dla nowvch 
inwestycii. Pewna gwarancie 
stanowi fakt, że nrzy budowie 
niektórych obiektów wwkorzw- 
stana bedzie — po minfmal* 
nych zmianach — dokumenta­
cja typowa.

ANNA SIEKIERSKA 

pozycję naszego malarstwa na 
tle sztuki całej naszej wspól­
noty. Zapewne polska plasty­
ka współczesna istotnie ma 
obecnie więcej do powiedzenia 
niż malarstwo wielu z pozosta 
łych krajów naszego obozu wy 
starczyło jednak przejść z sal 
Zamku do szczecińskiego Mu­
zeum Narodowego, aby przeko 
nać się, że w świetle ekspono­
wanych tam prac z poprzed­
nich „Prezentacji” malarki ra­
dzieckiej Liwii Endżeliny, Ru­
munów Jacoba Lazara i Vasi- 
la Grigorie czy Jugosłowiani­
na Mustafa Voljevicza, że po­
zycja ta nie jest wcale tak jed 
noznacznie bezdyskusyjna, jak 
się to pierwotnie wydawało.

Sale gromadzące w Muzeum 
szczecińskim najlepsze prace 
zakupione z poprzednich „Pre 
zentacji” oraz ofiarowane przez 
uczestników międzynarodo­
wych plenerów to w sumie du­
ża niespodzianka. Zaskakują­
cym zupełnie paradoksem, na 
który zwracałem już zresztą u- 
wagę na tych łamach, jest bo­
wiem stała nieobecność obcego 
malarstwa współczesnego w na 
szych zbiorach. Nieobecność 
usprawiedliwiona niejako 
względami dewizowymi w od­
niesieniu do współczesnej sztu 
‘ i Zachodu, zupełnie niezrozu 
miała jednak przecież wobec 
młodej, plastyki radzieckiej, 
czeskiej, słowackiej czy rumuń 
skiej. Tymczasem ’ właśnie 
Szczecinowi udało się to, co nie 
udawało się wielu, znacznie za 
sobnicjszym cd niego miastom 
i muzeom. Dysponuje więc o-

Ruch w Świnoujściu
Na linii promowej Swinouj 

ście — Ystad panuje szczyto- 
we nasilenie 
nego. W dni 
i niedzielne 
Skandynawia

ruchu turystycz- 
przedświąteczne 
promy Gryf i 
przewożą po o­

koło 1000 pasażerów i 200 sa­
mochodów w ciągu doby. W 
tegorocznym sezonie — promy 
przewiozły na trasie Świnouj­
ście — Ystad ponad 38 tys. pa­
sażerów, 7.800 samochodów o- 
sobowych i 4 tys. ciężarówek.

PAP

Kwartał
trzed terminem L

22 Ilpca — na trzy miesiące 
wcześniej niż przewidywały 
wstępne założenia — oddana 
zostanie do eksploatacji w 
Płockich Zakładach Rafine­
ryjnych I Petrochemicznych 
destylacja rurowo-wleżowa nr 
3. Dokumentacja I urządzenia 
w większości pochodzą ze 
Związku Radzieckiego, polska 
jest przede wszystkim auto- 
matyka z Przedsiębiorstwa 
Automatyki Przemysłowej w 
Falenścy. Destylacja rurowo- 
wleżowa nr 3 poważnie zwięk 
szy moce produkcyjne Płoc­
ka. Poprzednie Instalacje da­
ją bowiem: pierwsza u ruch o-

2,4mlona w 1964 roku
mln ton ropy rocznie, druga 
— 3,3 min ton. DRW-3 (na 
zdjęciu) dostarczy dalsze trzy 
miliony ton rony destylowa­

nej.
CAF — fnt. UchytrHnk

becnie Szczecin w oparciu o 
zakupy z „Prezentacji” i dary 
uczestników plenerów wcale 
bogatym zestawem obcego ma 
larstwa współczesnego, umożli 
wiającym w każdym razie o- 
rientacje co do tego co dzieje 
się w sztuce europejskich kra­
jów socjalistycznych.

Wróćmy jednak jeszcze na 
chwilę do samej ekspozycji na 
Zamku. Polska część tej wy­
stawy, jak już powiedziałem, 
wybijała się zdecydowanie na 
plan pierwszy i to przede 
wszystkim przez interesująco 
pomyślany dobór twórców. Pol 
skę reprezentuje tu 6 malarzy: 
dwóch szczecinian — Aleksan­
der Bogdan oraz Donat Król i 
4 malarzy spoza tego środowi­
ska — łodzianin Benon Liber­
ski, gdańszczanin Kazimierz 
Ostrowski, warszawiak Wie­
sław Szamborski i poznaniak 
Jan Świtka, przy czym właś­
nie poznaniak obok gdańszcza- 
nina Ostrowskiego pokazał tu 
najciekawszy zestaw prac.

Wizyta krytyków na plene­
rze w Dąbiu była udana cho­
ciaż nieco chyba przedwczes­
na. Plener po prostu niedaw­
no dopiero rozpoczął się i tyl­
ko ci najpracowitsi; a więc 
Bułgarzy i Rumuni, mieli tu 
już coś do pokazania kolegom 
i krytykom. Bardzo interesują 
ce są natomiast zasady, na ja­
kich jest on organizowany. U- 
czestnicy otrzymują bezpłatnie 
płótna i wszystkie niezbędne 
materiały malarskie, a także 
wyżywienie i zakwaterowanie.

Książka i jej twórca
BOGUSŁAW 

KOGUT

Bogusława Koguta nie 
trzeba chyba przedsta­
wiać naszym czytelni­

kom, ani też przypominać im 
szczegółowo wszystkich szcze­
bli jego pisarskiej kariery. ,W 
latach wojny żołnierz Batalio 
nów Chłopskich, debiutował 
w 1946 r. jako poeta i w cią­
gu tych 25 lat, które dzielą go 
od debiutu, zapisał na swym 
koncie 23 książki poezji, pro-

eseistyki.zy, publicystyki
Przede wszystkim jest jednak 
Bogusław Kogut prozaikiem, 
prawie wszystkie jego powieś­
ci były wznawiane, niektóre 
osiągały wysokie nakłady. Ta 
też właśnie dziedzina twórczo 
ści najwięcbj przyniosła mu 
sukcesów wymiernych nagro­
dami czy wyróżnieniami. I tak 
za powieść „Jeszcze miłość” 
otrzymał on nagrodę Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych, za „Misję porucznika 
Kuny” nagrodę Ministra Ob­
rony Narodowej, a za cało­
kształt swej pracy pisarskiej 
nagrodę Literacką Ziemi Rze­
szowskiej w 1954 r., w rok 
nóżniej Nagrodę Literacka m. 
Poznania, a w roku 1960 Na­
grodę Literacką Województwa

W zamian muszą jedną — naj­
lepszą pracę — pozostawić do 
dyspozycji Muzeum Narodowe 
go w Szczecinie W taki oto 
prosty sposób wzbogaca się 
właśnie co roku kolekcja mu­
zealna Szczecina w dzieła 
współczesnej sztuki polskiej i 
obcej.

Najbardziej atrakcyjna była 
jednak dla nas wizyta na stat­
kach Polskiej Żeglugi Mor­
skiej i spotkanie z armatora­
mi oraz plastykami współpra­
cującymi z przemysłem okręto 
wym nad wystrojem plastycz­
nym naszych jednostek mor­
skich. Gdzie jak gdzie, ale 
właśnie na pełnym morzu wie 
le przecież można znaleźć cza 
su do poobcowania z obraza­
mi, jeśli tylko takie znajdą się 
na statku. Poza tym statek peł 
nomorski w każdym obcym por 
cie pełni przecież także rolę 
ambasady polskiej kultury wo 
bec cudzoziemców i trudno się 
nawet dziwić, że armatorzy na 
si starają się je wyposażyć nie 
tylko w jak najlepsze maszy­
ny i urządzenia, ale także ' i 
nowoczesny wystrój plastycz­
ny, aby na statku po prostu by 
ło wygodnie, kulturalnie i 
przyjemnie. Dla plastyków 
szczecińskich są więc nasi ar­
matorzy najpoważniejszym od 
biorcą ich obrazów, rzeźo gra 
fik i realizacji dekoracyjnych 
Na ile jest rzeczywiście dobre 
artystycznie to wszystko co o- 
ferują szczecińscy plastycy ar 
matorom nie udało się oczywiś 
cie mi niestety ustalić.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Poznańskiego. Obecnie otrzy­
mał nagrodę Ministra Kultury 
i Sztuki II stopnia za twór­
czość literacką. Równocześnie 
jest także publicystą. Należy, 
jak sam twierdzi, do tych pi 
sarzy, których „parnasiści” o- 
kreślają jako „nie szanujących' 
się”, to znaczy stale i z peł­
nym zaangażowaniem upra­
wiających publicystykę, nie 
tylko literacką, ale także spo 
łeczną, polityczną.

W wydawnictwie — mówi 
Bogusław Kogut — złożyłem 
już nowy wybór publicystyki 
i chociaż, jak wiemy, cykl 
produkcyjny trwa u nas, dłu­
go, spodziewam się, że za pa­
rę miesięcy ukaże się on w 
druku. Nie będzie to jednak 
wyłącznie publicystyka lite­
racka, taka np. jak -w „Ma­
nowcach”, ale właśnie polity­
czna, obyczajowa, społeczna. 
Tytuł książki „Listy spod li­
py”. Składają się na nią fe­
lietony publikowane jeszcze w 
1956 roku w „Życiu Literac­
kim” oraz felietony radiowe i 
teksty publikcwme w „Gaze­
cie Poznańskiej”. Włączyłem 
do książki niektóre, bardzo zre­
sztą nieliczne, felietony, sprzed 
15 lat, nie moja to jednak za­
sługa, że teksty te sa dziś rów 
nie aktualne, jak w 1956 roku.

Wkrótce złożę, 
Wydawnictwie 
tom krótkich, a 
nietypowych dla 
wiadań-miniatur, 

również w 
Poznańskim, 
więc raczej

mnie, opo-
który zaty-

tulowałem ..Dum-Dum”. Pier­
wsza część ma charakter 
wspomnieniowo - balladowy, 
druga bardziej realistyczny. 
Najwięcej obecnie jednak ab­
sorbuje mnie i przygniata pra 
ca nad scenariuszem telewizyj 
nym. Zbliża się już termin je­
go oddania, a coraz trudniej 
wygospodarzyć czas kosztem 
pisania prozy oraz pracy spo­
łecznej. Widowisko telewizyj­
ne poświęcone będzie proble­
matyce sygnalizowanej już w 
mojej powieści „Komu wol^o 
żyć”. Naczelną sprawą są tu 
postawy ludzkie, kwestia od­
powiedzialności, kwestia roli 
partii i każdego komunisty z 
osobna. Konkretniej: czy od­
powiadamy tylko za generała, 
czy także za każdego człowie­
ka. którego pojedynczy los 
znalazł się w zasięgu naszego 
działania.

Jest jeszcze jedna rzecz 
wśród tych, nad którymi pra­
cuję. Wstyd przyznać, ale cho 
dzi tu o trylogię zapoczątko­
waną „Zbuntowanymi” i „Za­
wieją”. III — i ostatni — tom, 
zatytułowany „Łuny i zorze” 
był zapowiadany już w 1954 
roku. W latach pięćdziesią­
tych miałem już pracę nad tą 
książką bardzo zaawansowa­
ną, ale jej nie skończyłem i 
dobrze, że nie skończyłem, bo 
wtedy trudno było przeła­
mać się przez schematy. Po­
tem miałem ją ponownie na 
warsztacie w 1969 r„ ale zno­
wu odłożyłem z powodu wy­
padku i choroby. Teraz pracu 
ję nad nią od nowa. Może 
więc w przyszłym roku ją 
wreszcie skończę. Najtrudniej 
sze zresztą jest nie samo na­
pisanie trzeciego tomu, ale 
dojmowanie dwóch pierw­
szych tomów do form kon­
strukcyjnych i sposobów nar­
racyjnych, jakimi posługuję 
się obecnie. Przecież tamte 
książki powstały blisko 20 lat 
temu, napisane są w konwen­
cji, tradycyjnie epickiej, od 
której to konwencji odszedłem 
iuż dość d^wno, od .Rudego 
Mojżesza” (I wyd. 1959) po­
czynając.

Notował: O. B.
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Rada — radny — środowisko TELEWIZJA

Mechanizmy demokracji
Na skutek interwencji za 

kładowego zespołu rad­
nych przy Kaliskich Za 

kładach Koncentratów Spożyw 
czych w Winiarach pow. Ka­
lisz w sprawie adaptacji pała­
cu na przedszkole — przedsię 
biorstwo otrzymało kredyty i 
przystąpi do adaptacji budynku 
w roku 1971, a z inicjatywy za 
kładowego zespołu radnych 
przy Cukrowni Zbiersk pow. 
Kalisz rozszerzono stołówkę dla 
pracowników i wprowadzono 
sprzedaż artykułów żywnościo­
wych” (ze sprawozdania 
WKZZ i WK FJN).

Zakładowe zespoły radnych 
są instytucją nową. Wprawdzie 
istniały w Wielkopolsce w nie 
których zakładach już w mi­
nionej kadencji rad narodo­
wych, jednak ujednolicone 
formy działania znaleziono dla 
nich dopiero niedawno. Mamy 
ich obecnie w naszym regio­
nie 105, skupiających blisko 
1000 radnych i członków ko­
misji spoza rady. Zdecydowa­
na większość tych zespołów, 
bo 90 procent podaje, że po­
wstały w 1970 roku, reszta w 
roku 1969. Średnio zespoły li­
czą 9 osób (największe — 18). 
Zesooły istnieją tylko w wiel 
kich zakładach pracy. Wynika 
to z samego regulaminu za­
kładowego zespołu radnych 
stwierdzającego, że ZZR powo

Medyczne ABC:

Na pomoc tonącemu
Wydawać by się mogło, 

że powtarzane każdego 
roku apele, zakazy ką­

pieli w nie strzeżonych miej­
scach, nauka pływania, a 
wreszcie liczne kursy i poka­
zy udzielania pomocy tonące­
mu — znacznie zmniejszą ilość 
nieszczęśliwych wypadków. 
Niestety, doniesienia prasowe 
temu przeczą. Czy jednak we 
wszystkich wypadkach tonię­
cia śmierć była nieunikniona?

Mechanizm śmierci przez u- 
tonięcie bywa różnorodny. Naj 
częściej jest to jednak udusze­
nie — gdy woda wypełni gór­
ne drogi oddechowe i płuca. 
Następuje wtedy głębokie nie 
dotlenienie całego organizmu, 
które w bardzo krótkim cza­
sie powoduje śmierć. Naj­
wrażliwsza na brak tlenu 
jest tkanka mózgowa. W wy­
niku jej niedotlenienia nastę­
puje porażenie centralnych o- 
środków w mózgu, sterują­
cych procesami życiowymi, u- 
trata przytomności i zatrzyma 
nie pracy serca. W tym cza­
sie można jeszcze przywrócić 
życie topielcowi, gdyż do mo­
mentu kiedy następuje śmierć 
biologiczna, nieodwracalna — 
upływa około 6—7 minut. Je­
żeli więc akcja ratunkowa zo 
stanie rozpoczęta nie później 
niż w czasie 8 — 9 minut, gdy 
tonący pogrążył się w wodzie, 
istnieje duża szansa na urato­
wanie mu życia.

Często jednak śmierć w wo­
dzie następuje wskutek odru- 
chowego, nagłego zatrzymania 
pracy serca, które może być 
wywołane zupełnie błahymi 
przyczynami, jak np. gwałtów 
ne ochłodzenie rozgrzanej 
słońcem skóry. W innych przy 
padkach mogą w czasie kąpie 
li wystąpić nagle zaburzenia 
w krążeniu krwi, kurczowe 
bóle brzucha lub też kurcze 
mięśniowe, które w rezulta­
cie doprowadzają do utonię­
cia.

Jak praktycznie wygląda 
udzielanie skutecznej pomocy? 
Ożywianie topielca należy bez 
względnie rozpocząć natych­
miast po wydobyciu go z wo­
dy. Jeżeli tonący był w ubra­
niu — należy szybko je roz­
ciąć, zwłaszcza gdy uciska 
okolice szyi. Następnie należy 
usunąć wszystkie ciała obce, 
jakie mogą znajdować się w 
jamie ustnej i gardle (np. muł, 
wodorosty, protezy zebowe) i 
utrudniać dostęp powietrza 
do dróg oddechowych. W tym 
celu należv siłą rozewrzeć 
szczęki ratowanego i usunąć 
obce przedmioty. Po oczyszczę 
niu jamy ustnej trzeba szybko
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Plutonowego Kazimierza 
Czechanowskiego, trudno 
spotkać w Komendzie 
Dzielnicowej MO Poznań- 
Jcźyce, której podlega 
służbowo. Sprawując od 
1968 roku funkcję dzielni­
cowego. większość czasu 
spędza w podległym sobie 
rejonie. Zastaliśmy go nad 
pokaźnym stosem akt.

— Praca papierkowa — 
mówi plut. K. Czechanowski 
— zajmuje nam, dzielnico­
wym, sporo czasu. Jeżeli chce 
się dobrze wykonywać swoje 
obowiązki, ośmiu godzin pra­
cy nie wystarcza. Dlatego też 
staram się przed południem 
kontrolować podległy mi rejon 
ulic, a dopiero potem zajmo­
wać się wypełnianiem różnego 
rodzaju akt i sprawozdań. 
Czasami żartujemy w gronie 
kolegów, że przydałaby się 
każdemu dzielnicowemu sekre 
tarka.

— Jaki rejon ulic w Pozna­
niu panu podlega?

— Pełniąc obowiązki dziel­

łują rady narodowe stopnia 
powiatowego w zakładach za­
trudniających co najmniej 5 
radnych i członków komisji 
rad narodowych stopnia gro­
madzkiego i powiatowego. 
Radni WRN mogą wejść w 
skład ZZR na ich wniosek. 
Oczywiście więcej niż 5 rad­
nych mają tylko zakłady duże.

I o to właśnie chodziło. O 
realizację jednej z podstawo­
wych zasad demokracji socja­
listycznej, jaką jest ścisła więź 
organów władzy ludowej ze 
społeczeństwem. W tej zaś wię 
zi szczególne znaczenie ma 
współpraca rad narodowych z 
klasa robotniczą. Oczywiście 
klasa robotnicza ma swoich 
przedstawicieli — jakże licz­
nych — w różnych organach 
władzy. Jak jednak wygląda 
zaangażowanie tych przedstawi 
cieli w pracach owych orga­
nów? Bardzo różnie. Otóż po 
wolując ZZR kierowano się 
m. in. tym, aby stworzyć in­
stytucjonalne ogniwo między 
radami narodowymi a załoga­
mi zakładów pracy, przez któ 
re nastąpiłaby aktywizacja 
radnych — pracowników wiel 
kich zakładów pracy.

Nasuwa się oczywiście py­
tanie czy załoga dużej fabry­
ki takiego zorganizowanego 
reprezentanta organu władzy 
na terenie zakładu potrzebu­

opróżnić z zalegającej wody 
drogi oddech owe. W tym ce­
lu najlepiej przewiesić rato­
wanego na brzuchu przez wła 
sne zgięte kolano i kilkakrot­
nie, energicznie potrząsnąć 
jego ciałem. Czynności te mu­
szą być wykonane dosłownie 
w ciągu minuty, stąd lepiej 
jeśli robią to co najmniej 
dwie osoby. Następnie układa 
się topielca na plecach z gło­
wą odchyloną ku tyłowi. Pod 
kark podkłada się coś, co mo­
że stanowić rodzaj dość twar­
dej poduszki. Kąty żuchwy 
należy podtrzymywać rękami, 
by nie opadały, a język wy­
ciągnąć na zewnątrz, by opa­
dając, nie blokował wejścia 
do krtani. Najlepszą metodą 
szybkiego dostarczenia po­
wietrza do płuc ratowanego 
jest sztuczne oddychanie, wy­
konywane tzw. metodą „usta- 
usta”. Ratujący palcami zaci­
ska nos ratowanego i po wy­
konaniu średnio głębokiego 
wdechu wdmuchuje powietrze 
do jego ust. Wdmuchiwać po­
wietrze można poprzez usta 
przykryte kawałkiem gazy 
lub luźno tkanym materia­
łem. Pierwsze wdmuchniecia 
muszą następować szvbko jed 
ne po drugich, by jak naj­
szybciej dostarczyć powietrze 
do zapadniętych płuc topielca. 
Następne należy wykonywać 
około 16 razy na minutę. Je­

NASZE ROZMOWY Aby ludzie mieli spokój

je. Ma przecież swoją repre­
zentację partyjną w postaci ko 
mitetu zakładowego, który u- 
trzymuje więź z komitetem 
wyższego szczebla. Ma swoją 
reprezentację związkową w po 
staci rady zakładowej, która 
z kolei kontaktuje się na bie­
żąco z PKZZ czy też zarzą­
dem okręgowym swego związ­
ku branżowego, gdzie może 
przedkładać wszystkie bolącz­
ki związkowców. Ma wreszcie 
reprezentantów w radach 
wszystkich szczebli (oczywiś­
cie nie każdy zakład). Na te­
renie zakładu pracy działają 
nadto inne organizacje społecz 
ne, które także mają manda­
ty załogi i mogą jej sprawy 
reprezentować na forum o- 
wych organizacji aż do naj­
wyższych instancji włącznie. 
Po co więc jeszcze jedna in­
stytucja?

Rzecz chyba w tym, że wszy 
stk’e dzialaiace na terenie fa­
bryki organizacje mają różną 
dynamikę działania, różną 
aktywność. Bywa, że dobrze 
spełniają swoje obówiązki wo 
bec mandatariuszy. bywa, że 
całkiem kiepsko. W tym ostat 
nim przypadku może sie oka­
zać, że to właśnie zakładowy 
zespół radnych potrafi lepiej 
rozwiazwzać na forum no. po 
wiatowei radv narodowej prn 
bierny załogi niż inne organi­
zacje. A jeśli nawet te orga­

4
żeli w czasie pierwszej minu­
ty wykonywania sztucznego 
oddychania nie wyczuwa się 
tętna, skóra jest w dalszym 
ciągu blada — sina, a źrenice 
rozszerzone, należy wykonać 
masaż serca celem pobudze­
nia jego czynności. Masaż moź 
na wykonać w następujący 
snosób — obie dłonie ratujący 
układa jedną na drugiej na 
dolnej części mostka ratowa­
nego i rytmicznie, co sekun­
dę naciska całym ciężarem 
mostek, tak. by przednia ścia­
na klatki piersiowej obniżała 
się o ok. 5 cm. Zbyt silny na­
cisk może spowodować złama­
nie żeber i dodatkowe powi­
kłania.

Masaż serca należy prowa­
dzić jednocześnie ze sztucz­
nym oddychaniem (ćw’e oso­
by ratujące) lub na nrzemiąn 
— jeżeli jest tylko jeden ratu­
jący. Akcje ożywiania pro­
wadzimy tak długo, aż rato­
wany zacznie sam oddychać, 
nie przerywając jej także w 
czasie transportu chorego do 
sznbała.

Nie wolno natomiast nie­
przytomnemu wlewać do ust 
żadnych płynów — jak kawa, 
herbata czy alkohol. Po od­
zyskaniu oddechu należy ra- 
towanego wygodnie ułożvć, 
ciepło okryć, a doniero, gdy 
odzyska przytomność, można 
podać mu do picia kawę lub 
mocna herbatę.

W każdym przypadku tonie 
cia należy wezwać lekarza, 
lecz skutecznej pomocy, ratu­
jącej życie, mogą udzielić wła 
ściwie tylko ci. którzy znaj­
dują sie na mielcu wy^^dku.
Dr DANUTA BOBROWSKA

nicowego, opiekuję się ulica­
mi: Świerczewskiego na odcin 
ku od ul. Kraszewskiego do 
ul. Polnej, Jackowskiego rów 
nież na tym samym odcinku i 
Wawrzyniaka. W sumie w pod 
ległym mi rejonie mieszka o- 
koło 4 tysiące ludzi, a oprócz 
tego zlokalizowanych tam jest 
kilka dużych zakładów pracy, 
jak Zakłady Graficzne im. M. 
Kasprzaka, WZMot nr 5 i in/ 
ne.

— Obowiązków chyba jest 
wiele?

— Mówiąc krótko, moja 
działalność sprowadza się do 
tego, aby mieszkańcy tych 
ulic mieli spokój. Prowadzę 
działalność profilaktyczną na 
odcinku — mówiąc urzędowo 
— zapewnienia bezpieczeń­
stwa publicznego. Składa się 
na to wiele spraw. A więc 
przede wszystkim opieka nad 
młodzieżą trudną, kontakty z 
rodzinami w których nie 
wszystko jest w porządku, wi 
zyty w zakładach pracy, kon 
trola stanu higienicznego po­
sesji leżących w moim rejo­

nizacje działają nieźle — nie ' 
od rzeczy będzie mieć dodatko s 
wego sojusznika w działaniu, i 
Zwłaszcza że do zrobienia jest ! 
tak wiele. Co uzmysłowiły 
wszystkim wydarzenia grud­
niowe i po nich sporządzane 
bilanse potrzeb i zaniedbań w 
poszczególnych oddziałach 
świata pracy. Sens ma więc 
zastanowienie jak zespoły rad 
nych wykorzystać dla wspólne 
go dobra. Robi się to właśnie 
w instancjach Frontu Jedno­
ści Narodu w instancjach 
związków zawodowych, w pre 
zydiach rad narodowych. Tam ? 
bowiem koncentruje się zain­
teresowanie działaniem zakła­
dowych zespołów radnych. 
Dziś właśnie, w procesie odno 
wy naszego życia społecznego, 
działalność ZZR wzrosła chy­
ba bardzo w cenie. Powinno 
się to objawić przede wszyst­
kim na tereme zakładów pra 
cy. gdzie istnieją największe 
możliwości załatwiania wielu 
nabolałych spraw pracowni­
czych ze sfery warunków so- 
c j al n o-by towy ch.
Rzecz jasna nie tych naiwięk 
szych, o których decydować 
będzie rząd, lecz tych mniej­
szych, ale nieraz bardzo dotkli 
wvch. Tam właśnie pomoc 
miejscowej radv narodowej 
może okazać się niekiedy bar­
dzo ważna. I odwrotnie — 
newne zamierzenia radv naro
dowei na rzecz całej ludności 
danego miasta czv powiatu 
wvmagaia wsparcia miejsco­
wych zakładów n^acy. Przede 
wszystkim właśnie tych naj- 
wi°kc^vch, bn najzasobniej­
szych. W obu sytuacjach Z7R 
mogą być — i są jak dowodzą 
liczne przykłady — istotnym 
czynnikiem pośrednim przy­
spieszającym wzajemne zro­
zumienie sprawy, przysniesza- 
łącvm podejmowanie decyzji 
i wprowadzanie ich w życie.

Jednym z istotnych zadań 
ZZR jest także informowanie 
załogi o pracy rady i zasięga 
nie jej opinii przed sesjami 
rad na tematy mające być 
przedmiotem obrad, a następ­
nie zapoznawanie załogi z 
uchwałami rady. Jest to reali 
zacja hasła konsultacji decyzji 
władzy przed ich podjęciem ze 
społeczeństwem.

Po mniej wiecej roku dzia 
łania Z7R można powiedzieć, 
że na ogół nrzyjęły sie one na 
terenie zakładów pracy, że 
mają już na koncie niemało 
konkretnych spraw. które 
przy ich współudziale załat­
wiono. Wiażą one coraz lepiej 
zakładowe społeczności z rada 
mi narodowymi. Winnv one 
być otoczone jak najlepszą 
opieka ze strony wszystkich 
organizacji zakładowych, jak 
i pozazakładowvch (np. instan 
cje FJN. związków zawodo - 
wych), należy też prowadzić 
wymianę doświadczeń pracy 
naibardziei aktywnych ZZR.

Z pewnością ta forma wią­
zania społeczeństwa z organa 
mi władzy może być bardzo 
przydatna. ?dv tylko wszyscy 
odpowiedzialni za jej funkcio 
nowanie zdadzą obywatelski 
egzamin.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

nie, prowadzenie dochodzeń w 
wypadku przestępstwa i wiele 
innych. Szczególną uwagę po­
święcam — zresztą tak jak i 
inni koledzy — młodym nie 
pracującym i nie uczącym 
się ludziom. Stanowią oni dla 
nas obiekt szczególnej troski, 
gdyż zdajemy sobie sprawę, 
że spośród nich mogą wyros­
nąć przestępcy. Zaczyna się 
od nudy i braku pieniędzy na 
papierosy czy podstawowe roz 
rywki i przez drobne włama­
nie czy kradzież, a kończy/ się 
na poważnej sprawie. Dlatego 
też na co dzień kontrolujemy 
te osoby, staramy się umieścić 
je w jakimś zakładzie pracy, 
czy szkole. Warto tu dodać, że 
z chłopców i dziewcząt, któ­
rzy już chodzą do szkoły, naj 
więcej kłopotów sprrwiają 
nam uczniowie szkół podsta­
wowych, a nie starsi, ze szkół 
średnich czy techników. Właś 
nie w klasach szóstej i s!ód- 
mej mamy najwięcej wagaro­
wiczów. chuliganów itp.

— Jak widać, zadania sto­
jące przed dzielnicowym są

duże, i trzeba mieć sojuszni­
ków, aby je wykonać.

— Na pewne/ bez współpra­

Polityka i życie
Nie muszę chyba nikogo przekonywać, że największym wy­

darzeniem minionego tygodnia była na ekranie telewizyj­
nym „Trybuna obywatelska". Tym razem tematem jej by­

ły ekonomiczne i społeczne sprawy wsi i rolnictwa. Z okazji 
pierwszej „Irybuny" pisałem, ile trudu i umiejętności wymaga 
przygotowanie lego programu, po drugiej „Trybunie" zamieści­
liśmy reportaż zza kulis studia telewizyjnego w Warszawie, skąd 
ten program nadawano. W sumie więc czytelnik „Głosu" może 
mieć pewne wyobrażenie o swego rodzaju rewolucji, którą w 
studio telewizyjnym wywołuje „Trybuna obywatelska". Wszystkie 
te nawet największe, trudności — telewidza niewiele obchodzą. 
Chce on po prostu dobrego programu. I ma rację.

Jeżeli „Trybuna" gromadzi przed telewizorami rekordową li­
czbę obywateli, świadczy to o dużym zapotrzebowaniu na tego 
rodzaju programy, które są po prostu formą dialogu przedsta­
wicieli kierownictwa partii i rządu ze społeczeństwem. Oczywi­
ście, taka forma dialogu na odległość, za pośrednictwem tech­
niki telewizyjnej, ma swoje dobre i złe strony. Pośród dobrych 
na pierwsze miejsce należy wysunąć ogrom zasięgu: program 
taki odbierają miliony ludzi. Wśród złych dominuje ta, że czas 
programu jest ograniczony i że ledwo się wszystko rozkręci, ani 
się człowiek obejrzy, program dobiega końca.

Ogrom pytań nadesłanych wcześniej korespondencyjnie jak I 
bezpośrednio podczas nadawania programu, świadczy przek®ny- 
wająco o tym, że „Trybuna" z miejsca potwierdziła, że w pełni 
zasługuje na nazwę obywatelskiej. Mimo że nadano dopiero 
drugi program, już teraz można powiedzieć, że jeszcze nigdy w 
historii naszej TV nie było tak interesujących i tak powszechnie 
oczekiwanych programów typu społeczno-politycznego. Ale z fak­
tu, że takich programów przez całe lata nie było, trudno robić 
zarzut Telewizji, bowiem leżało to poza strefą możliwości TV. 
Poza wszystkim innym dostrzec też trzeba w „Trybunie obyv/a- 
telskiej" przykład doceniania przez obecne kierownictwo partii 
roli i znaczenia masowych środków przekazu — telewizji, radia 
i prasy.

W omawianym programie wystąpił sekretarz KC PZPR Kazi­
mierz Barcikowski z grupą ekspertów w stopniu ministrów lub 
nieco niższym. Co prawda na parę pytań eksperci udzielili od- 
po wiedz' niepełnych lecz pamiętajmy o warunkach, w jakich na 
te pytania trzeba odpowiadać. Dobrze byłoby w przyszłości — 
jeżeli na jakieś pytanie nie można od razu odpowiedzieć — że­
by eksperci złożyli deklarację zajęcia się sprawą w terminie póź­
niejszym. jak to zresztą bodaj dwa razy uczynił K. Barcikowski. 
Poza tym bardziej czuwać nad przebiegiem odpowiedzi powinien 
dziennikarz prowadzący, w tym przypadku red. Michał Szulczew- 
ski, znany nam zresztą z bardzo interesującego programu pt. 
„Godzina szczerości". Nieraz się przecież może zdarzyć, że od- 
powiadający na pytama coś zapomną lub pominą. Trema przed 
telewizyjnymi kamerami nie oszczędza przecież nikogo.

Okres urlopowy dale już w TV o sobie znać. Widomym tego 
znakiem są częstsze niż zazwyczaj powtórzenia. O ile powtó­
rzenie „Stawki większej niż życie", która większość krytyków uz­
nała za jeden z najpopularniejszych polskich filmów seryjnych, 
można przyjąć (chociaż od poprzedniego wyświetlania tej serii 
upłynęło niewiele czasu), o tyle jeden z najgorszych filmów tego 
rodzaju pt. „Barbara i Jan“, chociaż wyświetlano go przed wie­
lu laty, w ogóle nie powinien być już pokazywany. Wolę już 
egiądać bzdurną serię kryminalną; której nie-może uatrakcyjnić 
nawet duch, z jego sztuczkami, pt. „Randall i duch Hookirka". 
Tutaj przynajmniej wiemy, że wszystko to jest zabawą i akcja to­
czy się zupełnie nie na serio.

Teatr „Kobra" wystawił widowisko (autorzy: O!ive Chase i Stan­
ley Clayton) pt. „Nieznany sprawca" w reżyserii Jana Kulczyń­
skiego. Rzecz zagrana była nieźle chociaż reżyser doouścił do bar 
dzo powolnego tempa, co nie wyszło sztuce na dobre.

Niemal w kryminalnej konwencji utrzymana była sztuka wy­
stawiona w poniedziałek pt. „Fotografia w gazecie" pióra Alek­
sandra Winkowskiego w reżyserii Jana Bratkowskiego. Role głów­
ne zagrali Józef Nalberczak i Jerzy Kaliszewski. Jedną z epizo­
dycznych postaci znakomicie odtworzył Czesław Roszkowski. 
Treścią sztuki są skomplikowane sprawy dotyczące postaw ludz­
kich, a konkretnie — odpowiedzialności człowieka obecnie pra­
cującego ofiarnie, który przed wieloma łaty popełnił przestęp­
stwo. Autor odpowiada: ten człowiek już nie jest tym samym 
człowiekiem i nie można go obciążać winą za czyny, które zre­
sztą w świetle polskiego prawa karnego dawno już uległy prze­
dawnieniu. I odpowiedź ta brzmi przekonywająco.

Rzadko się zdarza uruchomienie huty miedzi. Rzadko więc 
jest okazja zobaczyć reportaż na temat jej próbnego rozruchu. 
Poniedziałkowy reportaż z Głogowa nosił tytuł „Próba miedzi”. 
Jego autorzy rzeczywiście podjęli trudną próbę ukazania wyda­
rzeń towarzyszących rozruchowi. I gdyby nie trema i pewne lu­
ki w znajomości tematu i skomplikowanej terminologii, które 
trochę przeszkadzały reporterom w relacjonowaniu tego co się 
właśnie w hucie działo, reportaż byłby jeszcze lepszy. Bo i tak 
był bardzo ciekawy.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
i

cy ze społeczeństwem nie dał 
bym rady. Weżmy dla przy­
kładu takiego przewodniczące 
go Komitetu Blokowego nr 
184 Aleksandra Luxa, z którym 
spotykam się często, omawiam 
najważniejsze sprawy, kon­
troluję stan sanitarny klatek 
schodowych, podwórek itp. 
Ponadto dużym ułatwieniem 
w mojej pracy jest życzliwy 
stosunek kierownictw przed­
siębiorstw, a zwłaszcza wy­
działów kadr. Zgłaszają się do 
mnie ludzie warunkowo zwol­
nieni z więzienia. Trzeba im 
zapewnić pracę, co nie jest 
zbyt łatwe, bo w poszczegól­
nych instytucjach patrzą na 
te sprawy niezbyt łaskawym 
okiem.

Wykonywać obowiązki dziel 
nicowego — dodaje na zakoń­
czenie naszej rozmowy K. 
Czechanowski — nie jest łat­
wo. ale praca ta sprawia mi 
zadowolenie. Najwięcej satys­
fakcji daje codzienny kontakt 
z ludźmi, którzy widzą w 
dzielnicowym człowieka, za­
pewniającego im na co dzień 
spokój i bezpieczeństwo.

Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI
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II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży Spotkanie
?4agister, doświadczony 
matematyk, przygotowu­
je do poprawek. Telefon 
'1-11-30.

UWAGA, ZBIERACZE! UWAGA, ZBIERACZE!

Najwięcej zwycięstw w Radzie Narodowej > Kupno $ Sprzedaż

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL 
skupują bez ograniczenia każdą ilość aktualnych 
do zbioru surowców i płacą za 1 kg w stanie suchym:

osad Szczecina i Poznania
Dobry początek zrobili chłopcy. Pięć poznańskich osad juniorów 

wygrało wczoraj swoje przecibiegi i zakwalifikowało się do czwart-' 
kowych finałów spartakiady. Pozostałe osady męskie i juniorki, kió 
re nie miały wczoraj szczęścia startować będą w dzisiejszych mię- 
dzybiegach walczyć o miejsce w finale.

Ciekawe jest zestawienie woje­
wództw, które wprowadziły już 
pierwszego dnia swoje osady do fi 
nałów, Poznań mający ich pięć, 
dzieli czołową pozycję ze Szczeci- 
nem z taką samą liczbą osad. Po 
cztery osady mają w finale War­
szawa miasto i Bydgoszcz. Olsz-

tyn, co jest raczej niespodzianką, 
ma w finale dwie osady a Kra­
ków i Wrocław po jednej. Zasta­
nawiający jest brak finalistów z 
tak silnej ekipy jak Gdańsk, który 
broni przecież mistrzostw sparta­
kiady. Trudno jednak na podsta­
wie wczorajszych biegów przesą­
dzać o kolejności województw bo 
wiem większość biegów była bar­
dzo wyrównana i wielu groźnych

Kierownictwo konkurencji po­
znańskich II Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży, kierownicy 
ekip wojewódzkich reprezentacji 
wioślarskich przyjęci wczoraj zo­
stali w siedzibie Prezydium Rej;, 
Narodowej Poznania. Honory go­
spodarza pełnił wiceprzewodniczą­
cy Zbigniew Rudnicki, który zapo 
zna! gości po krotce z dorobkiem 
Poznania, >a także podkreślił z u- 
znaniem rolę działaczy i trenerów 
sportowych, którzy na równi z 
nauczycielami kształtują młode 
charaktery, dbając o prawidłowy 
rozwój młodzieży.

Dafnie, kminek, miętę, 
paprykę, rumianek, mak 
biały — kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp., Dworco-

♦ owocu jarzębiny 14 zł
♦ owocu róży dzikiej 18 zł

kwiatu kocanki 
♦ ziela dziurawca

20 zł
10 zł

ro.
W ożywionej dyskusji

in. o możliwości
Polsce wioślarskich

i mówiono 
przyznania 
mistrzostw

wa 6. 160.4p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.

11827?

surowców pilnie poszukują ajentów skupu ziół 
na prowizję. Powyższe surowce mogą być również dostarczane 
W stanie świeżym do suszarni przy następujących punktach skupu:

Na skup w. wym,

woj. poznańskie:
— PS Chmielnik, pow. Koło
— PS Leszno, ul. Lipowa 3
— PS Września, ul. Lenina 27

woj. zielonogórskie:
— PS Gorzów, ul. Chrobrego 7 
woj. szczecińskie:
— PS Goleniów, ul. M. Buczka 16

DOOKOŁA POLSKI
VI etap Wyścigu Dookoła Polski 

długości 103 km wygrał Szurków; 
ski — 3.49,48 przed Hanusikiem i 
Szozdą. Kaczmarek ze Stomila za­
jął 9 miejsce w tym samym czasie 
co zwycięzca. Po 6 etapach prowa­
dzi Szozda — 13:45.19.

SUKNIEWICZ — 13,1 
NA 100 M PPL.

W kontrolnych zawodach płotka 
rek na dystansie 100 m ppł. pęd 
nieobecność Danuty Straszyńskiej i 
Teresy Nowak wygrała Teresa Suk 
niewicz w czasie 13.1, wyprzedza­
jąc Żebrowską — 13,6 i juniorkę Ja 
nuchowską — 14,0.
PŁYWACKI REKORD EUROPY
Włoska pływaczka Novella Calli- 

garis ustanowiła nowy rekord Eu­
ropy na 400 m st. dow. czasem 
4.31.9.

SIATKÓWKA

W przedostatnim dniu międzyna­
rodowego turnieju siatkówki męż­
czyzn I reprezentacja Polski poko. 
nała Rumunię 3:0 (15:4, 15:10, 15:4), a 
drużyna naszych juniorów, wystę­
pujących jako Polska II uległa Buł 
garii ‘1:3 (6:15, 11:15, 15:11, 8:15).

TENIS
Tenisiści Brazylii wygrali finał 

strefy amerykańskiej tegorocznych 
rozgrywek o puchar Davisa, wygry 
wając z Meksykiem 3:2. (o-za)

Dzisiaj żużel 
na Golęcinie

Atrakcyjnie zapowiada się dzi­
siejszy międzynarodowy turniej 
żużlowy na torze Olimpii, na G< 
lęcinie. Zawodnicy wałczyć będą 
o puchar ZW ZMS. Organizatorzy 
— GKS Olimpia zapowiadają start 
zawodników radzieckich. ŃRD-ow 
skich a także członków naszej ka 
dry . narodowej Początek •• wyści­
gów o godz. 18. (b)

Turniej błyskawiczny 
w Pałacu Kultury

22 lipca zostanie rozegrany w 
Pałacu Kultury X Wielki Szacho­
wy Turniej Błyskawiczny. Orga­
nizatorzy turnieju spodziewają się 
około setki uczestników, w tym 
również zwycięzców poprzednich 
Turniejów Odrodzenia. Należą do 
nich: Adam Mięsowicz, Leszek 
Tarkowski, Bogdan Pietrusiak o- 
raz Włodzimierz Schmidt.

Jednodniowy maraton szachl-
stów odbędzie się w Sali Marmu­
rowej. Początek o godz. 10 Lista 
uczestników turnieju zostanie zam 
knięta kwadrans przed startem.

(nt)

konkurentów znajdzie się 
w finałowych ósemkach.

W czwórkach dziewcząt 
kie biegi odbywały się na 
sie 800 m), w kolejnych
przedbiegach 
Bydgoszczy, 
do finału

zwyciężyły 
W biegach

jeszcze

(wszyst 
dystan- 
dwóch 
osady 

jedynek
zakwalifikowały się

Aleksandra Bartłomowicz (W-wa) i 
Janina Klucznik (Olsztyn). W 
czwórkach podwójnych Wrocław i 
Szczecin a w dwójkach podwój­
nych Warszawa I i Kraków II we­
szły do finału.

Chłopcy, których zmagania od­
bywały się po południu zaczęli 
również od czwórek. Wygrały Po­
znań I i Szczecin I. W dwójkach 
bez sternika zwycięskie osady 
miał Poznań i Olsztyn. Skiff to do 
skonały start Ireneusza Jemioły z 
Bydgoszczy i Janusza Sibilskiego 
z Poznania. Dy/ójki wygrały: War 
szawa i Szczecin II a czwórki bez 
sternika Poznań i Szczecin. Pierw 
szy wyścig ósemek wygrała Byd­
goszcz a dru?i Warszawa miasto.

Dzisiaj dalszv ciąg n^i^dwetów 
o miejsca w finale. O godz. 10 rez 
poczna się biegi juniorek, a o 
godz. 15 juniorów, (d)

Monachium 1972

Europy kobiet w 1972 r.
Przewodniczący Rudnicki zapew 

nił, że władże miejskie gotowe są 
podjąć się organizacji tej imprezy 
i jak zwykle dołożą maksimum 
wysiłku aby wypadła jak najle­
piej. (b)

Wpław przez Ślesin
Pływacy Warty, którzy przeby­

wają na zgrupowaniu w Ślesinie 
postanowili uczcić Święto Odro­
dzenia organizując ciekawą im-

Ślesin' 
prezy

>cd nazwa „Wpraw prze:
Współorganizatorem im 

jest PKKFiT w K oninń
oraz Prezydium MRN w

Wapno hydratyzowane, 
klapki, dachówkę, kredę, 
gips, papę, lepik poleca 
Karwatka, Wolsztyn, tel. 
272. ‘ 1603p
Jałówkę wysokocielną — 
sprzedam. Kazimierz Ka­
bat, Chyby, poczta Przeź 
mierowo, pow. Poznań. 

13683g

• San o hody
Sprzedam Moskwicza 402, 
stan dobry, cena 32 tys. 
Telefon 321-69 po 16.

1597?
Sprzedam Octavię Super. 
1983 r., w bardzo dobrym 
'tanie. Ul. Dąbrowskiego 
231. 13062?
Sprzedam Moskwicza 403 i 
Parking — Marcinkowskie! 
go, od godz. 17, wzgl. tel i
568-26. 13749? I

Ślesinie, s
Zawody rozpoczna sie o godz. i 
Odbędą się wyścigi dla naimło 
szvc*i r? dystansie c^ 300 m, <

Sprzedam Skodę Octavię 
Super po remoncie. Ofer
ty
19 dla 12945g.

Grunwaldzka

3CC0 m dla seniorów, (b)

W 
wal

SUKCES BRYDŻYSTÓW
Umille (Francja) trwa festi- 

brydża. Konkurs parami (star

j Sprzedam Citroen BL '.1 
' Przybyszewskiego 31 m. 4 
| tel. 425-75 od godz. 16—20.

13713g

towało 262 pary) zakończył się 
pięknym zwycięstwem Dolskiej pa 
ry Krzymuski — Nowak.

Sprzedam części zamien­
ne do Citroena BL i BE 11
ul. Libelta 1 m.
588-70 od godz. 21.00.

5. tel.

Piłkarze walczą o olimpijski finał
Od wielu już lat słyszy się gło sy sugerujące likwidację rozgry­

wek olimpijskich w piłce nożnej, gdzie poziom z uwagi na zakaz 
gry zawodowców jest znacznie sła bszy niż w mistrzostwach świata 
czy innych rozgrywkach pucharowych. A jednak do kolejnej edy­
cji turnieju olimpijskiego, którego finałowe rozgrywki odbędą się 
podczas Igrzysk Olimpijskich w Monachium, zgłosiły się 84 państwa 
a więc tylko o 12 mniej niż do m istrzostw świata — 1974 roku.
Tak duża liczba drużyn spowo­

dowała potrzebę przeprowadzenia 
dwustopniowych eliminacji, któ­
rych pierwsza faza zakończyła się 
30 czerwca br. 84 zespoły podzielo 
nc zostały . na pięć stref terytorial 
nych: europejską, azjatycką, afry 
kańską, południowoamerykańską 
oraz strefę do której zaliczono A- 
merykę Północną, środkową 1 pań 
stwa leżące w rejonie Morza Ka­
raibskiego. Z góry określona zo­
stała liczba drużyn, która awansu 
je do olimpijskiego finału. A 
więc z Europy 4 drużyny. Azji i 
Afryki po 3, Ameryki Płd. — 2 
oraz Ameryki Płn. 1 śród, rów­
nież 2. Do tego dochodzą obroń­
ca tytułu mistrza olimpijskiego — 
Węgry oraz gospodarz Igrzysk — 
NRF.

W strefie europejskiej do eliml 
nacji olimpijskich zgłosiły się 22 
drużyny. Podzielone one zostały 
na 4 grupy. Aby ograniczyć licz­
bę spotkań przeprowadzono elimi 
nacje wstępne. W tym celu w każ 
dej z grup wylosowano parę ze­
społów, które grały ze sobą syste 
mem mecz i rewanż. Drużyna le-

gitymująca się lepszym bilansem 
bezpośrednich pojedynków awan­
sowała do dalszych gier. Dzięki te 
mu grupy eliminacyjne zreduko­
wane zostały do trzech drużyn, a 
w grupie czwartej nawet do 
dwóch. W drugiej części elimlna-
cji grać będą: GRUPA I Fran­
cja (wyeliminowała Islandię 0:0
1:0), ZSRR (Holandię 4:0
Austria (Luksemburg 0:1,

0:0).
3:2 i

trzeci mecz 2:0); GRUPA II — Pol 
ska (Grecję 7:0 i 1:0), Bułgaria 
(Anglię 5:0 i 0:1). Hiszpania (Tur 
cję 3:0 i 1:0); GRUPA III — Ju­
gosławia (Irlandię 1:0 i 2:0). Fin­
landia (Maltę v.o.), NRD (Włochy
4:0 i 1:0); GRUPA IV
nia (Albanię 2:1 2:1),

Rumu- 
Dania

(Szwajcarię 1:2 i 4:0).
Dalsze eliminacje w grupach to­

czyć się będą systemem każdy z 
każdym (mecz i rewanż), a zwy­
cięzca grupy awansuje do finału 
olimpijskiego. Ten etap eliminacji 
musi być zakończony do 31 maja 
1972 roku. Finał w Monachium z 
udziałem 16 drużyn przeprowadzo 
ny zostanie w dniach 28. VIII — 
9 IX 1972. (s)

W dniu 19 lipca 1971 r. zmarł w wieku lat 74, 
nasz ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

STEFAN PRUSIMSKI 
, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Dnia 20 lipca 1971 r. przestało bić szlachetne 
serce mego najukochańszego, nigdy niezapom­
nianego męża, naszego kochanego brata, szwa­
gra, zięcia i wujka, opatrzonego Sakramenta­
mi św.

Na dwa pokoje 
sób na wczasy 
brzegu odstąpię 
siąc sierpień i 
na miesiąc lub

sześć o- 
w Koło-

wrzesień, 
dwa ty-

eodnie. Kołobrzeg, ulica 
Trzebatowska 34, Nowak.

Wynajmę garaż i pokój 
(studentkom) przy Osie­
dlu USO. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12731 g.
Gdańsk: 
nowe M-4 
mieszkanie

Niska 4c/9.

dwupokojowe, 
zamienię na 
w Poznaniu. 

Gdańsk — Sto
K54O3

Przy ul. Pietrusińskiego 
w willi z wygodami wy­
najmę 1 lub 2 pokoje. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12759g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoi­
ku z kuchnią lub dużego 
pokoju w Poznaniu. W:a 
domość, Plewiska, ul. 
Szeroka 1. 12821?
Zamienię samodzielne mic 
szkanie komfortowe w 
willi na M-4 w nowym bu 
downictwie. Oferty' „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
12843g.
Zamienię mieszkanie 3 po 
kojowe nowe budownic­
two Wałbrzych na podoh 
ne lub mniejsze Pozna­
niu. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12786g.
Zamienię mieszkanie po­
kój i kuchnię Puszczyków 
ko na równorzędne Poz­
naniu, obojętnie jaka 
dzielnica. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12787g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

13862?

W dniu 19 lipca 1971 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach nasz kochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, brat, wujek i szwagier, śp.

WALENTEGO FRĄCKOWIAKA 
byłego długoletniego pracownika 

Polskiego Radia i Telewizji w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pozostaje

żona z rodziną
Poznań, Załęże 11 m. 8. 13953g

SYLWESTER BAZUŁKA
tDnia 19 lipca 1971 r. odszedł od nas niespo­

dziewanie ceniony i uczciwy pracownik, 
serdeczny kolega

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie

WACŁAW STRZYŻYNSKI

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Graniczna 4 m. 2. 13955g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Cześć Jego pamięci!

W dniu 19 lipca 1971 r. zasnął w Bogu, opa-
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy

Łupiccy i współpracownicy
13921?

ojciec, teść,
lat 79, śp.

JAKUB HĘCKA
porucznik w stanie spoczynku, powstaniec wiel­
kopolski, uczestnik dwóch wojen światowych, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem Powstańczym, medala­
mi Zwycięstwa i Wolności i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bin. 
o godz. U na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Byczyńska 5 m. 3. 13945g

tDnia 18 lipca 1971 r. zakończyła swój praco­
wity, pełen poświęcenia żywot, namaszczo­
na Olejami św., nasza ukochana siostra, szwa­

gierka, ciocia i kuzynka, śp.
z RADOMSKICH

IRENA FAŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 16 z domu żałoby do grobowca rodzin­
nego na cmentarzu parafialnym w Śremie, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Śrem, Mickiewicza 19. 13856?

W większych partiach powyżej 100 kg surowca przyjmują rów­
nież w stanie świeżym pozostałe punkty skupu w Poznaniu,, ulica 
Wojska Polskiego 56, Dopiewie, Skokach, Buku, Lwówku, Między­
lesiu, Kórniku, Szczepankowie, Środzie, Gnieźnie, Słupcy, Kole, 
Ostrowie, Krobi Wolsztynie, Rawiczu, Kopanicy, Kościanie.

Bliższych informacji w sprawie przygotowania i odbioru surow­
ców należy, przed przystąpieniem do zbioru surowca, zasięgnąć
w wyżej wym. punktach skupu. K5630

Zamienię mieszkanie snół 
dzielcze 2 pokoje z kuch­
nią 49 m1 parter, Łazarz 
na równorzędne lub 3 po 
koję z kuchnią do 50 m! 
najchętniej na Grunwal­
dzie. Oferty ,.Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12765g.

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni po 
szukuje niekrępuiaces e 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12844g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12862?

Mprnrhomości
Kupię ca 1 ha ziemi z 
przeznaczeniem na ogrod 
nictwo przy trasie Po­
znań — Komorniki. Ofer 
ty „Prasę”. Grunwaldzka 
19 dla 12589g.

Kościan, snrzedam 2 dzh'.’ 
ki budowlane, uzbrojone 
w dobrym punkcie. Zńe- 
iński, Kościan, Śmigiel­
ska 39. 161Cp

Domek murowany lub fiń 
ski rozkręcany kupię w 
obrębie komunikacji miej 
skiej. Możliwość zamiany 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
12755g.

W Szamotułach kupie wo1 
nv domek wyłączony chęt 
r.ie ogródek do 200 900 zł. 
ewentualnie niewykończo 
ny do remontu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12767g.

Działkę pod uprawę ogro 
dnjezo-warzywna o ncw
0.5 ha w Świnoujściu 
snrzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12777?.

Sprzedam domek gospo­
darczy do zamiany mieś?

wskaże „Praśa” Gn 
waldzka 19 dla 12778g.

Uroczo położona resztów 
ka (lasy, stawy, rzeka, je 
zioro) sprzedam najchęt­
niej chcącemu-cej uloko­
wać gotówkę, gdyż mogę 
podjąć się dalszego pro­
wadzenia. Informacje li­
stowne Damazy Czyżew­
ski, Łaziska, p-ta W?“ro-
wiec. 12794?
Sprzedam domek jedno­
rodzinny nowy c.o., o 
gród 2 tys. m1 w Paczko 
wie 18 km od Poznania. 
Oferty „Prasa” Grun- 
wadzka 19 dla 12842g.
Sprzedam z powodu sta­
rości i choroby 5 ha z ży 
wym i martwym inwen­
tarzem w tym zaprowa­
dzone ogrodnictwo 1 km 
od miasta. Adres wskaże 
,,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12857g.

Dnia 19 lipca 1971 r. zakończył swój pracowity 
i pełen poświęcenia żywot, namaszczony Oleja-
mi św., mój najdroższy, 
mąż, kochany tatuś, teść 
szy lat 68

nigdy niezapomniany 
i dziadziuś, przeżyw-

STANISŁAW BŁASZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

Poznań, Galla Ha m. 7.
żona 1 rodzina

13947g

W dniu 18 lipca 1971 r. zmarł

członek - założyciel naszej Spółdzielni

kol. ANDRZEJ SPITALNIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni i Zarząd 
Wielobranżowej Spółdzielni Pracy „Usługa”

K5667

tDnia 20 lipca 1971 roku zasnęła w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, nasza naj­
ukochańsza żona, mamusia, córka, siostra, sy­

nowa, bratanica, bratowa, szwagierka, ciocia 
i wnuczka, przeżywszy lat 34, śp.

DANUTA PRZYMUSIAK
z domu SŁAWIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bin.
o godz. 14 z kaplicy 

W ciężkim smutku
cmentarza górczyńskiego. 
pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Szczęsna 3. 13951g
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technikum mechaniczne 
l ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH

W
Krańcowa

Poznaniu,
9, tel. 720-31, wewn. 540

PRZYJMUJE DODATKOWE ZAPISY 
na nowy rok szkolny 

kandydatów do klas I 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

s w y d i i a ł y :
tokarski 
ślusarski

— chłopców i dziewczęta, 
— chłopców,

szlifierski — chłopców i dziewczęta.
tka w szkole trwa trzy lata.

Uczniowie w okresie nauki otrzymują wyna­
grodzenie.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskie.! Fabryce Łożysk Tocz łych oraz możli­
wość dalszej nauki w 3-letnim Technikum Me­
chanicznym dla Pracujących.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19.
KR283

Dyrekcja Państwowej Szkoły Medycznej 
Higienistek Szkolnych

w POZNANIU, ulica Podkomorska 37

OGŁASZA NABÓR
na rok szkolny 1971/72.

— Szkoła przyjmuje po ukończeniu liceum 
ogólnokształcącego.

— Obowiązuje egzamin wstępny z higieny.
— Nauka w szkole trwa jeden rok.
— Szkoła internatu nie posiada.
— Istnieje możliwość otrzymania stypendium 

K597?

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
w Kaliszu, ul. Mostowa 2

OGŁASZA PRZETARG na dostawę
2 SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa, państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do Działu Administra­
cyjno - Gospodarczego — w terminie 7 dni od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w 8 dni 
po ukazaniu się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
» K5575

Sprzedam domek 2 poko­
je kuchnia ogród Pozna­
niu. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 da 12841g.
Sprzedam niewykończony 
dom w Poznaniu. Wiado­
mość, ul. Strzeszyńska 88
(Podolany). 12843g

Sprzedam okazyjnie dom 
jednorodzinny, niewykoń­
czony, z garażem. Gniez­
no, Młodzieży Polskiej 33.

160 In

W dniu 12 bm. około go­
dziny 14 w okolicach ulic 
Kassyusza, Szamarzewskie 
go i Przybyszewskiego — 
zaginął piesek mieszaniec, 
wzrostu foksteriera — bia 
ły, gładkowłosy, plama 
brązowa w okolicy lędź­
wi, głowa z łysinką. Na 
lewej tylniej nodze ślad
pozabiegowy. 
czworonogów

Przyjaciełi 
prosimy o

informacje: Kassyusza 10
m. 8. 1351 óg

Sprzedam działki budów -
dowlane. mieście 20
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1601p.

H Ząuby 9 Różne

Inżynier rolny, poszukuje 
wspólniczki na prywatną 
resztówkę — duże możli­
wości, urocze położenie. 
Wyczerpujące informacje 
korespondencją. Adres: 
Czyżewski, Łaziska n-ta 
Wągrowiec. 12793g

19 bm. pomiędzy Osie­
dlem Jagiellońskim a 
Rzeczpospolitą — zaginął 
owczarek szkocki 4-mie- 
sięczny. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Osiedle 
Jagiellońskie 63 m. 8.

13864?

• Matrymonialne
Rencistka w starszym wie 
ku z mieszkaniem, z bra 
ku znajomości pozna pa­
na bez nałogów Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13519g.

Pracownicy poszukiwani
Cukrownia Gosławice, pow. Konin — zatrudni na 
okres kampanii cukrowniczej 1971—72 —

WAGOWYCH, POMOC WAGOWYCH i PRO- 
CENTMISTRZOW.
Wymagane średnie wykształcenie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle cukrowniczym.

Wnioski wraz z życiorysem oraz zaświadczeniami 
— opiniami z ostatniego miejsca pracy prosimy prze­
syłać do działu zatrudnienia w Cukrowni Gosławice,
w terminie do 15 sierpnia 1971 r. K4628

W dniu 20 lipca 1971 r. zmarł nieoczekiwanie, 
w wieku 65 lat

WALENTY FRĄCKOWIAK
długoletni pracownik

Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radia.
Odszedł od nas ceniony i sumienny pracow­

nik, serdeczny przyjaciel i kolega.
Za działalność w pracy zawodowej był odzna­

czony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 
X-lecia PRL, Odznaką Honorową m. Poznania, 
Odznaka Honorową PR i TV oraz innymi od­
znaczeniami.

Z głębokim bólem 1 żalem żegnają serdecz­
nego przyjaciela i kolegę wszyscy poznańsc-1-’ 
radiowcy.

Cześć Jego pamięci!
Kierownictwo — pracownicy — Rada Zakładowa 

Komitetu do Spraw Rada i Telewizji 
Polskie Radio i Telewizja w Poznaniu

______ ___ __________ ____ K5SR8
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Targowe wspćłzc wodnictwo gastronomii Nie tylko w gmachu „Lecha**LIPIEC 

21
Środo

Andrzeja

Słońce: 3.35—20.02

itA W a
HANDLOWI' 
ZNAK 
JAKOŚCI

Próba na „czwórkę44 potrzebne podcienie

POLSKI - 
kochanka”; 
OPERETKA

g. 19 „Niewidzialna
NOWY. OPERA i

dzięki irjjsiłkouui załóg
CINEK K. 17

nieczynne; MAR- 
„Hefajstos”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30, 15 30 „Ucieczka 
King Konga” (jap, 11 1.), g. 18, 
20.15 „Mija ja dni” (jug. 16 1.); 
APOLLO — nieczynne; BAŁTYK 
— g. 10, 12 „Powrót rewolwerow­
ca” (USA 14 1.). g. 14, 16.15, 18.30 
..Próba terroru” (USA 14 1.). g. 
21 „Nic o niei nie wiedząc” (włos 
ki 16 1.): CZTERNASTKA — g. 10. 
12.30 „Nowa misja korsarza” 
(franc. 11 1.), g. 15, 17.30. 20 „Zło­
to Mackenny” (USA' 16 1.); GONG 
— g. 10, 12 „Smarkula” (poi. 16 1.),
g. 16. 18. 20 . 
GRUNWALD

.Galia” (franc 18 1.);
g. 19.30 asza 1

zwariowana rodzinka” (czes. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30. 13. 
20.15 ..Różowa pantera” (ang. 16 
1.): KOSMOS — nieczynne: MAL­
TA — g. 15.45. 18, 20 15 „Rozbój­
nicy sycylijscy” (włeski 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30 „Zaka­
zane piosenki” (nol. 14 1.). g. 17.30, 
19.30 „Imiona miłości” (franc. 18 
1.): OLIMPIA — nieczynne: OSIE
DLE
(franc. 18 1.)

g. 17, 19.30 „Landru”

JAŹŃ 
ŃIAK

; PAŁACOWE i PR 'Y 
nieczynne;’ PANCFR-

g. 2o „Cytadela odpo-
wie” (bułę. 16 1.); RIALTO
10,

g.
12.30, 15, 17.30. 2o „Wahadło

(USA 18 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15, 17. 19.30 ..Che — opowieść 
o Guewarze” (włoski 16 1.): SCA­
LA — g. 16. 18, 20 ..Nieśmiertelni 
Flip i Flan” (USA 14 1.1; TrCA

2.17 19.30 ,.Bandvci
lanie” (włoski 16 1.); 
g 15. 17.30. 20 „Zbieg
(USA 18 1.): WCZASOWICZ

i w Medio- 
WARTA — 

Alcatraz”

C7vkOWO) g. 14.45. 16.45.
„Nieśmiertelni Flin i Flap” 
14 1.): WTLDA — g. 10. l’.30, 
18. 20.15 „Żandarm się

18.45 
(USA 
l".30. 
żeni”

(franc. 11 1.): WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 15. 17. 19.15 ..Miłość, miłość, mi- 

(włeski 16 1): FOTÓPLA9.
TIKON — g. 12—20 „Watykan i za 
bytki Rzymu”.

Co roku w okresie targo­
wym poznańska gastronomia 
staje do trudnego egzaminu. 
Jest on szczególnie ważny w 
okresie MTP, kiedy to napływ 
wystawców a zwłaszcza zwie­
dzających targi jest wyjątko­
wo duży. Dlatego Poznańskie 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Handlowych wspólnie z Zarżą 
dem MTP, Wydziałem Handlu 
Prezydium RN Poznania , Za­
rządem Okręgu ZZ Pracowni­
ków Handlu oraz z naszą re­
dakcją — ogłosiło w czerwcu 
konkurs dla załóg gastronomi 
cznych na najlenszą obsługę 

gości targowych. Inicjatywa ta 
miała wspomóc gastronomię, 
zachęcając pracowników do 
współzawodnictwa.

Ogółem wzięło w nim udział 
169 zakładów: restauracji, ka­
wiarni, barów samoobsługo­
wych i mlecznych. W czasie 
konkursu wszystkie one podle­
gały szczególnie wnikliwej oce 
nie. według licznych i różno­
rodnych kryteriów. Brano pod 
uwagę bogactwo jadłospisów, 
wykorzystanie surowców i ja­
kość potraw, fachowość, szyb­
kość i rzetelność obsługi, higie 
ne i estetyko lokali ito. Duże 
znaczenie przywiązywano do 
wyników kontroli PIH i San- 
enidu oraz do uwag konsumen 
tów. Po tak wszechstronnej 
ocenie wytynowano 11 zakła­
dów gastronomicznych, aby o-

statecznie najlepszych ■wybra­
ło jury. W jego skład weszli 
przedstawiciele wszystkich or­
ganizatorów konkursu oraz re 
prezentanci aparatu kontroli.

je się równie ważna jak budowa
nowych hal wystawowych. Na 
zie jednak zlikwidowana będzie 
dyna tu kawiarnia...

Konkurs może pomóc

je

w

i A OYŻURY

Interna Szpital Miejski im.
Raszei, ul. Mickiewicza 2. telefon 
472-51.

Chirurgia ogólna, okulistyka — 
Państw. Szpital Kliniczny im. Pa 
wlowa. ul. Długa 1/2, tel. 510-21.

Laryngologia, neurologia — Pań 
stwowy Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego, ul. Przybyszewskie­
go 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psjchla- 
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tei 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel, 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa t 
1 Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 1U3) 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu, teł, 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (ul Chełmoń­
skiego 20) — 15— 23 niedz. i Śwlę-
ta g. 8—23: stomatologiczne
Chełmońskiego 20) czynne

(ul 
od

18—7. w niedziele 1 święta — całą 
dobę; chirurgiczne 1 — ul. Kórnlc 
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne u — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — l—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta od l3— 
23; Grunwald (KasprzaKa 16. tel.
664-26); Jeżyce
tel. 420-37); 
ry 63. tel

(Mickiewicza 31
Stare Miasto
543-95); Nowi

(Garba- 
Mlasto

(Kórnicka 8. tek 710-81); 
(Dzierżyńskiego 149. tel.
Zgłoszenia 
6C6-66.

Telefon 
dyżuruje 
psycholog

wizyt w stacji
318-65) 

PR, tel

Zaufania nr 
lekarz psychiatra

586-87 
lub

(czynny cała dobę). Nr
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki

Porady przeciwalkoholowe, tel
539-18. dyżury informacyjne w dni
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

■ RADIO

Środa PROGRAM I: Fala

Kartoteki
wykroczeń drogowych

Zanim jeszcze przystąpiono do przebudowy i nadbudowy 
hotelu „Lech” wicie było dyskusji czy taka koncepcja jest 
słuszna. Modernizacja hotelu stała się jednak faktem. Pra­
ce, choć w początkowej fazie mocno spóźnione, obecnie 
przebiegają prawidłowiej. Opóźnienia wynikały tu nie. z wi­
ny generalnego wykonawcy Dzielnicowego Przedsiębior­
stwa Remontowo - Budowianego Stare Miasto, lecz z ko-
nieczności dokonania szeregu zmian w dokumentacji.

Zespół ten miał rozstrzygać w 
niełatwej sprawie. Poczynione w 
czasie Targów spostrzeżenia wyka 
zywały, iż istotnie nastąpiła pew­
na poprawa obsługi gości targo­
wych. ale tę pozytywną opinię pod 
ważyła feralna niedziela 20 czerw 
ca, kiedy to do Poznania zjechało 
jednocześnie około 120 000 zwiedza 
jących i nie sposób było sprawnie 
ich obsłużyć, mimo starań naszej 
gastronomii. Okazało się, zresztą 
nie po raz pierwszy, że targowy 
Poznań nadal nie ma warunków do 
przyjmowania takiej masy przy­
jezdnych i obecna sieć gastronomi 
czna z trudem może ich obsługi­
wać, choć uczyniła wiele dla dal­
szych usprawnień. Żywienie takiej 
liczby konsumentów odbywało się 
kosztem straty czasu, ograniczenia 
asortymentu notraw i napojów oraz 
kosztem obniżenia poziomu obsługi. 
Jeśli pomimo to wiele naszych lo 
kali wypadlo dobrze, dzięki zaini­
cjowanej rywalizacji, zasługa w 
tym główna samego personelu.

obsłudze, ale nie rozwiąże sam 
najistotniejszego problemu — 
braku bazy żywieniowej mia. 
sta. Zjeść tu i wypić jest je­
szcze trudniej, niż przenoco­
wać w czasie trwania Targów. 
Wniosek to co prawda nie no 
wy, ale wymagający pilnego 
załatwienia. Obecnie w wyniku 
poszukiwań źle wykorzysta­
nych pomieszczeń, znaleziono 
miejsca na nowe lokale gastro 
nomiczne. Już są trzy takie 
możliwości. Rzecz teraz w tym, 
aby nie przespać tej niespo­
dziewanej szansy, (zs)

Rozbudowa
połączeń

Zgodnie z zarządzeniem Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych, miejskie i powiatowe ko 
mendy Milicji Obywatelskiej 
przystąpiły do zakładania spe­
cjalnych kartotek osób, które 
wykażą niezdyscyplinowanie 
w przestrzeganiu przepisów 
Kodeksu Drogowego. Akcja ta 
ma przede wszystkim na celu 
wyeliminowanie z ruchu drogo 
wego kierowców nagminnie 
przekraczających przepisy. Ma 
zatem przyczynić się cho­
ciaż w pewnym stopniu do 
zmniejszenia liczby wypadków 
na naszych ulicach i drogach.

Powyższe zarządzenie precy­
zuje w kilkudziesięciu punk­
tach za naruszenie jakich prze 
pisów należy nazwisko kierów 
cy umieścić w kartotece. A 
więc znajdą się tam osoby, 
którym m. in. zatrzymano lub 
cofnięto na pewien okres cza­
su prawo jazdy, prowadzili po 
jazdy w stanie nietrzeźwym, 
spowodowali wypadek z ofia­
rami w ludziach, odebrano im 
dowód rejestracyjny (braki 
techniczne pojazdu), wymusza 
li pierwszeństwo przejazdu, 
prowadzili swój pojazd z nad­
mierną szybkością, nie zwalnia 
li lub wyprzedzali na przej­
ściach dla pieszych itp.

W przypadku stwierdzenia 
wykroczenia funkcjonariusz 
MO wypełnia specjalną kartę, 
która następnie przesłana jest 
do komendy miejskiej lub po­
wiatowej, w zależności od miej 
sca zamieszkania kierowcy. 
Gdy „konto” danego kierowcy 

I będzie się powiększać, zostanie 
I on poddany ponownemu egza- 
| minowi lub stracić prawo jaz- 
tdy. (s)

Maiąc to wszystko na uwa­
dze. jury postanowiło doko­
nać zmiany w oodziale na­
gród. powiększając ich liczbę 
do czterech. Pierwszej nagro­
dy nie przyznano. Ustalono 
dwie II nagrody w wysokości 
po 15 000 zł. Otrzymały je ze. 
sooły: restauracji Adria, która 
przejęła największy ciężar ob­
sługi targowej oraz zespół res 
tauracji kawiarni W-Z. Dwi« 
trzecie nagrody po 5 000 zł 
przyznano załogom barów: res 
tauracyjnego Pod Kuchcikiem 
oraz baru mlecznego Przy O- 
krąglaku. Wszystkie nagrody 
zostaną podzielone wśród pra- 
cownoków według zasad po­
działu funduszu zakładowego.

Wyróżniono non ad to dyplo­
mami uznania restauracje — 
Smakosz. Lechicka. Astoria, Za 
globa, kawiarnię Santos oraz 
bary mlecyne — Mewa i Rze­
picha. Jury wysunęło zarazem 
wniosek, abv na przyszłość po 
dobnvm wsnólzawodnictwem 
objąć również gastronomię 
zlokalizowaną na terenach tar 
gowych.

Z konkursu tego nasuwają się je 
szcze inne, bardziej ogólne wnio- 
ki. A więc za szczupła jest sieć gas­
tronomiczna na terenach wystawo 
wych, za mało tam również pro-wi 
żorycznych punktów z napojami i 
kiełbaskami. Jeśli w tę fatalną nie 
dzielę wiele wózków nie miało już 
w południe kiełbasek, to głównie 
dlatego, iż tłum zwiedzających... 
uniemożliwi! dowóz przygotowane 
go zaopatrzenia. W przyszłości trze 
ba więc takie punkty właściwiej lo 
kalizować. Lepiej radzono sobie te 
go dnia z napojami — w sprzedaży 
były do późnego wieczora. Jak 
nam wiadomo, na jednym ze stoisk 
sprzedano wówczas 3 wagony pi­
wa ! W jakich to jednak mogło się 
odbywać warunkach obsługi, kon 
sumpcji...? Dlatego poprawa zaple 
cza gastronomicznego Targów sta

MO poszukuje
świadków

Świadkowie wypadku drogowe-
go, który wydarzył 12 bm.
około godz. 11.40 w Poznaniu na 
ul. Marchlewskiego (przy ul. Czer 
wonej Armii), gdzie samochód po 
tracił mężczyznę nrzekracz.a jace- 
eo iezdnie na przejściu dla pie­
szych. proszeni sa o zgłoszenie 
się w KM MO, Plac Wolności 16. po 
kój 307 lub telefonicznie 412-896 w 
godz. od 8 do 16. (na)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7,
12.05, 15, 16, 18. 20, 23, 24,

PROGRAM II: Fala 407 m

2, 2.55.

i UKF

Wszystko dla pań; 11.45 „Seria
C-L” — pow.; 12.25 Konc. muzyki
uniwersalnej; 
antenie; 15 ,

13 Na olsztyńskiej
„Wujaszek gaw.;

1322 m: 8.10 Mozaika muzyczna;
8.29 Konc Orkiestry PR i TV w 
Łodzi; 9 „Żołnierski koncert ży­
czeń”; 3.38 Z twórczości włoskich 
mistrzów; 10.05 „Długo i szczęśli­
wie” — pow.; 10.25 Konc. estrado 
wy; U Lato z radiem; 12.25 Ryt­
my i mel. dla wszystkich; 13 Picś 
ni i tańce lud. Belgii: 13.20 Swoj­
skie melodie; 13.40 Wiecej. lepiej, 
taniej; 14 Rep. lit. „Młodzi pracu­
ją”; 14.20 Konc. muzyki operowej;
16.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Alfa i Omega mag. po­
pularno-naukowy; 18.50 Muzyka i 
Aktualności- 19.2(1 Transm. z uro­
czystego otwarcia TI Ogólnonol- 
skiej Spartak. Młodz.; 20.30 Me1, 
rozrywk.: ?1 Ze wsi i o wsi; 21.20 
Rozmowy o wychowaniu; 22 Konc.

69,74 MHz: 6.30—14.30 — Przerwa 
konserwacyjna; 14.30 „Powrócisz 
tu..”: 15 Lelni konc.- 15.40 Z cy­
klu: „Pieśni i tańce świata”: 17.15 
„O kulturze wypoczynku mówi le 
karz”; 17.25 Aud. dokum. z cyklu: 
„Wielkopolska rok 46”; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 Z cyklu „Tematy 
pozornie nieaktualne”; 18.20 Son­
da — dźwiękowy przegląd społ.- 
ekonom.; 19.15 Teoria i praktyka 
nauczania j. obcych: 19.31 Teatr 
Polskiego Radia „Sidła” — słuch.;
20.36 Po premierze „Koronacji Pop 
pei” — Monteyerdiego; 21.01 Por­
trety polskich kompozytorów-

15.10 Duety, tercety, kwartety po 
polsku; 15.35 N -ł- t — czyli nowo 
czesność j technika; 15.50 Pocztów 
ka dźwiękowa z Madrytu; 16.10 
Spotkanie z solista — K. A. Kul­
ką; 16.35 „Podwójna szóstka z Pa-
ryża”; 16.45 Nasz rok 71; 
Quodlibet, czyli co kto lubi 
„Podróże z mo.ią ciotka” — 
17.40 Przebój za przebojem; 
Herbatka przy samowarze;

17.05
; 17.30 
pow.;

18.10
18.35

Mój magnetofon; 13 Powieść w 
wyd. dźw. „Dwie królowe” — I.
Kraszewskiego; 19.30 całym

Chopinowski S. Askenaze
fortepian: 22.30 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad: 22.45 Taneczne pas 
z...; 23.15 Po raz pierwszy na ante­
nie: n.io Program nocny z Wro­
cławia.

A moc wjEI.KO,'cf A
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21.45 Gra orkiestra rozrywk
Kompozytor tygodnia St.
nitiszko; 23.15 W rytmach

22.33 
Mo- 

tan.;
0.10 Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI:
23.50, 1. 2, 2.55.

5.30, 16, 19, 22,

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

UKF 66.62 MHz 
pasma 20, 31, 41

i 49 m: 8 05 Sałatka no włosku 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Pi
dróże z moja ciotką
Hcnrv Purcell 
,,Król Artur”;

Suita
pow.; 9.10 

z opery
9.30 Nasz rok 71- 
— Hendrick-Rnss

śpiewają Ellingtona; 10.15 Czvrn 
jest architektura — aud.; 10.35

automatycznych
Od 21 bm. abonenci Centrali 

Telefonicznej Starego Miasta 
których numery zaczynają się 
od liczb 584, 585, 586, 587, 588. 
589, będą mogli korzystać z 
automatycznych połączeń mię­
dzymiastowych, podobnie jak 
abonenci, których numery za­
czynają się od cyfr 2, 3, 4 i 7. 
Dzięki temu liczba obsługiwa­
nych przez centralę automaty­
czną wzrośnie o 600 abonen­
tów.

Informacji o numerach kie­
runkowych do miast, z który­
mi można połączyć się za po­
średnictwem centrali automa­
tycznej, a także o sposobie roz 
liczania tych rozmów, udziela 
telefoniczny automat informa­
cyjny pod nr „915”. (mw)

W sierpniu, po w -konaniu 
zewnętrznej elewacji, mają 
być zdjęte rusztowania. Prace 
wewnątrz budynku trwać bę­
dą do końca marca 1972 r.

Na marginesie przebudowy 
„Lecha” wyłonił się jeszcze in 
ny problem. Otóż, zgodnie z 
założeniami w parterowej czę 
ści hotelu pcw>taną podcienia 
i to zarówno od strony ul. 
Czerwonej Armii, jak i ul. 
Lampego. Projekt jak najbar­
dziej słuszny, zważywszy, że 
podobne prześwity posiada 
dom partM. Między jednak 
.Lechem”, a budynkiem KW 
PZPR znajdują się jeszcze 
dwa domy mieszkalne. Właś­
nie one, po zakończeniu mo­
dernizacji hotelu, będą nadal 
zawadą, jeśli chodzi o przej­
ście dla pieszych.

Jak 
dział 
styki 
dium

nas poinformował Wy- 
Budownictwa, Urbani- 
i Architektury Prezy- 
RN Poznania, istnieje

•koncepcja wykonania również 
podcieni w tych dwóch do­
mach. Istnieje także projekt 
zmodernizowania górnych kon 
aygnacji tych budynków, by 
architekturą dostosować je do 
„Lecha”.

Droga od projektu do reali­
zacji bjwa czasem bardzo dłu 
ga. Właśnie dlatego wydaje 
się nam że w tym konkret­
nym przypadku modernizacja 
(łącznie z podcieniami) obu 
domów nie powinna być od­
kładana na czas nieokreślony. 
W przeciwnym przypadku w 
dalszym ciągu podcienia już

Kronika Miasta Poznania

istniejące i nowe w hotelu nie 
na wiele się przydadzą. Wy-
konanie podcieni w domach
przy ul. Czerwonej Armii jest 
sprawą bardzo pilną. Dopiero
wtedy po realizacji tego
zadania — uzyska się oczeki­
wany efekt, a więc poszerze­
nie chodnika od ul. Kościusz­
ki do Lampego. (a)

Nowy ośrodek 
dla młodzieży 

Nowego Miasta
W rekordowym tempie 

wybudowano w parku Ty­
siąclecia na Nowym Mieś­
cie Młodzieżowy Ośrodek 
ZMS, O postawieniu budyń 
ku zadecydowała inicjaty­
wa gospodarzy dzielnicy i... 
pieniądze. W zeszłym bo- 
wiem roku Nowe Miasto o- 
trzymało nagrodę w wyso­
kości 500 000 zł. za realiza­
cję czynów społecznych dla 
uczczenia 25 rocznicy pow­
stania Polski Ludowej. O- 
fiarodawcą nagrody był O- 
gólnopolski Komitet FJN.

Za uzyskaną nagrodę po-
stanowiono wybudować

Kolejny numer - na początku kwartału
ielokrotnie już pisaliśmy o 

” potrzebie przyspieszania 
druku kolejnych zeszytów „Kro­
niki Miasta Poznania”, uzasadnia 
jąc że powinna ona zawsze znaj­
dować sie w sprzedaży z począt­
kiem kwartału. Niestety, przez 
pewien czas bywało inaczej, po­
szczególne zeszyty ukazywały się 
mocno spóźnione. Ostatnio odno­
towaliśmy w tym zakresie popra­
wę, obecnie notujemy zjawisko 
bardzo pozytywne: tegoroczny ze­
szyt trzeci pojawił się w połowie 
lipca, a zatem niemal u progu 
okresu kwartalnego, dla którego 
jest przewidziany.

Otwiera obecną „Kronikę” po­
zycja Zbigniewa Pogorzelskiego 
pt. „Praca nakładcza w przemy­
śle uspołecznionym Poznania”. 
Bardzo dobrze, że sięgnięto po 
ten temat, ujawniający w jakim 
stopniu chałupnictwo pomaga w 
zasilaniu domowych budżetów. 
Ale znów widać na przykładzie 
tego artykułu, że niektóre mate- 
riałv zbyt długo leża w redakcyj­
nych teczkach „Kroniki”. Fiszę 
tak dlatego, że pewne dane zawar 
te w artykule przestały już być
aktualne, 
dzielni

Dotyczy to
Pracy „Perfekta”:

np. Spół-

zgadza się już asortyment wymię 
nionych artykułów. wytwarza­
nych przez te placówkę. Zresztą 
brak aktualności zawartych w ze­
szytach „Kroniki” materiałów 
podkreślaliśmy już wielokrotni. 
Ale wiemy skądinąd, że dla utrzy ' 
mania aktualności niektóre nume 
rv tego cennego periodyku mu- 
siałyby otrzymywać znacznie wie 
cel stron, a to wiaże sie z przyzna 
niem dodatkowego papieru. Mo­
głyby też wyniknąć znów kłopo­
ty poligraficzne.

Bardzo interesujący materiał 
pt. ..Poznań w czasie wrześniowe 
go odwrotu” (5—10 września 1939) 
publikuje Zenon Szymankiewicz, 
a Tadeusz Filipiak i Tadeusz Ko-

i ich własności” — cz. I 
— Ogólnopolski Zlot 
Przodowników Pracy i 
11.30—12.55 — „Tabliczka
ni a” 
16.30

fabularny film 
Dziennik; 16.40 —

dych widzów ..Teleferie'
serii

i II; 9.55 
Młodych 

Nauki; 
marze- 
polski;

Dla mło 
: Film z

„Przygody Pana Michała”,
Filmowy Festiwal Śmiałych. Ty
godnik Dobrych
„Harcerskie 
18.10 — PKF 
wid”: 18.55 —

Lato 
; 18 20

Wiadomości, 
Robinsonów”

— „Swiato-
,A to Polska właś-

morowsk:
wiecza 
cacego 
Równie

zajmują sie historią pół 
I Liceum Ogólnokształ-

im Marcina Kasprzaka, 
dokumentalna jest po-

zycja Konstantee-o Kalinowskiego
pt. ,,Dwadzieścia lat plasty­
ki poznańskiej” (1945—1965). ] 
znów szkoda, że ukazuje się
późno, w kilka bowiem lat 
wspomnianym 20-Ieciu.

Aktualniejszy jest materiał 
gdana Ciszewskiego o sezonie

tu 
tak
po

Bo- 
Ope

ry Poznańskiej 1969/70, a także 
pierwsza część sylwetek laurea­
tów Nagród Miasta Poznania i 
Województwa za rok 1970.

W dziale „Jubileusze” odnoto­
wano 50-lecie najstarszej szkoły 
technicznej w Poznaniu, obecnego 
Technikum Budowlanego nr 1. 
Zamieszczono też w dalszej części 
zeszytu sylwetki zmarłych już: 
płk. Stanisława Gębczyńskiego, 
prof. dr. Stefana Kwaśniewskiego 
i rzeźbiarza Edwarda Haupta.

Powróciły znów na łamy „Kro-
niki” „Sylwetki poznaniaków”,
tym razem pisze Irena Tomiako­
wi o Ignacym Berchercie, a Ma­
ria Pabel o Alfredzie Skubisie. 
Pierwszy jest pracownikiem „Al- 
co”. drugi — „Pometu”.

Zeszyt uzupełniają sprawozda­
nia i „Kronika wydarzeń” z po­
czątku bież roku.

trwały obiekt, który służył­
by przez wiele lat mieszkań 
com tej dzielnicy, zwłasz­
cza jej młodzieży. Najbar- 
dzień pilnym i koniecznym 
okazał się właśnie ośrodek 
dla młodzieży.

Tak zrodziła się inicjaty­
wa budowy tego obiektu. 
Droga do jej realizacji nie 
była długa. Do budowy bo­
wiem przystąpiono w poło­
wie kwietnia br„ oddanie 
do użytku ośrodka nastąpi 
25 bm., w ramach obcho­
dów 27 rocz.nicy powstania 
Polski Ludowej. Budowę 
realizowała w czynie spo­
łecznym młodzież i niektó­
re zakłady pracy na No­
wym Mieście. Potrzebny ma 
teriał budowlany zakupiono 
właśnie za pieniądze uzy­
skane, jako nagrodę.

Młodzieżowy Ośrodek 
ZMS powstał w Parku Ty­
siąclecia, nieopodal czynne 
go już od kilku lat ośrodka 
harcerskiego. Część środ­
kową nowego budynku 
przeznaczono na pomiesz­
czenia administracyjne 
ZMS. W jednym skrzydle 
znajduje się duży klub dla 
działalności kulturalno-oś­
wiatowej, w drugim — sa­
la konferencyjna, (a)

E. C.

sygna • Na skrzyżowaniu ulic Szama­
rzewskiego i Polnej 11-letni To­
masz R. wpadł pod motocykl do­
znając wstrząsu — ------ 
zów głowy.
• W Zydowie 

się lekami, w 
przewieziono ją 
znaniu.

mózgu

Maria

oraz ura-

K. zatruła
stanie poważnym 
do szpitala w Po-

świecie polska piosenka- 19.45 Po 
lityka dla wszystkich; 20 Rem:ni 
scencje muzyczne; 20.45 „Miłość do 
literatury” — słuch.; 21.10 Rvtm i 
piosenka; 21.10 Klaser — mag. fila 
tełistyczny; 21.50 K. Szymanowski 
„Król Roger”; 22.08 Czesław Nie­
men; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
?3 Liryki J. Czechowicza; 23.05 Mu 
zyka nocą- 23.50 Gra septet smycz 
kowy Bojadżijewa.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30 . 7.30 , 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30. 22.

nie” — uroczysty koncert z ok. 
Święta Odrodzenia Polski. Trans­
misja z Sali Kongresowej PKiN 
w Warszawie. Wvkonawcv m. in.: 
I. Eichlerówna. R. Pisarek. J. R^ 
wik. R. Rolska. E. Karewicz. W. 
Siemion i inni oraz zespół „Ma­
zowsze”; 20.30 — Dziennik: 21.30 — 
„Tabliczka marzenia” — fabular­
ny film polski; 22 55 — Dziennik;
23.05 — „Podróż za granice” — ko 
media Stefana Maichrowskiego. 
Reż. — T. Aleksandrowicz.

• Na przystanku autobusowym 
przy ul. Obornickiej narożnik 
Słowiańskiej, gdzie przystają auto 
busy aż 4 linii, brak rozkładu 
jazdy.

• Na początku ul. Bojarskiej 
zlikwidowano znak jednokierun­
kowego ruchu. Zapomniano nato­
miast usunąć znajt zakazti wjaz­
du z drugiej strony ulicy.

A Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna — Jeżyce dokona pomia­
rów natężenia hałasów w Rozl^w-

• W Wągrowcu w czasie kąpieli 
w rzece Nielba utonęło dwoje dzie 
ci pozostających nad wodą bez opie 
ki starszych. Śmierć w wodzie po­
nieśli 2-letni Tomasz Szpecht oraz 
jego rówieśnik Waldemar Jabłoń­
ski.
• W zagrodzie rolnika Wacława 

Szafrańskiego, w miejscowości 
Psary pow. Koło od iskry z ko­
mina, wybuchł pożar. Spłonęła sto 
doła z narzędziami rolniczymi 
oraz dach na budynku gospodar­
czym. Straty ocenia się na sumę 
120 tys. zł.
• Pięcioletni Wojciech Wrzas- 

kowski. w Zapowiedni pow. Wrześ 
nia sięgając wodę butelką wpadł 
do beczki i utopił się. (za)

ni piwa oraz mieszkaniach
przy ul. Dąbrowskiego 30a. W za 
leżności od wyników przeprowa-
dzonych badań podejmie odpo-
Wiednie decyzje

▲ Poznańskie Zakłady Przemy-

PROGRAM II: 17.40 — Lekcja 
jęz. angielskiego; l«.10 Z prasy 
technicznej: 18.20 „W cztery stro­
ny świata” — „Alaska”: 18.55 — 
Koncert z Sali Kongresowej: 20.30 
— Dziennik: 21.30 — „Wiafrowier- 
sze” — kompozycja muzyczna;

siu Piekarniczego dostarczają 
sklepu --------
dlowego 
świeży

do
Przedsiębiorstwa Han-

nr 204/1 codziennie 
chleb. Wyjątek stano-

ŚRODA - PROGRAM I: I — 
Matematyka w szkole: „Działania

21.50 Koncert estradowy: 22.50
— ..Zosia” — fab. film radziecki,

wi piątek. Cześć dostarczonego 
chleba tego dnia pochodzi z wy­
pieku wcześniejszego.

A Dyrekcja „Ruchu” wydala po 
lecenie sprzedamy z kiosku „Ru 
chu” w Parku Kasprzaka (obok 
Palmiarni) bezwzględnego prze­
strzegania godzin handlu.

INFORMUJEMY
Dyrekcja Technikum Odzieżowe 

go dla Pracujących pr7.v ul. Ka­
zimierza Wielkiego 17 zawiada­
mia, że do 20 sierpnia br. przyj­
muje zgłoszenia kandydatów do 
pierwszej klasy. Bliższych infor­
macji udziela sekretariat we wtór 
ki i uiątki od godz. 10 do 13. lub 
telefonicznie pod numerem 596-92.

Wydział Handlu Prezydium RN 
informuje, że 22 bm.. jak w każ­
da niedziele będą czynne sklepy 
spożywcze, prowadzane sprzedaż 
mleka i pieczywa, skleny z art. 
winno-cukierniczvmi. k wiać 'a cnie, 
kioski spółdzielni „Równość” i 
kioski „Ruchu”,


